
KURIER WILEŃSKI
jałożenia 1840 nr 101 (12757)

DZIENNIK NIEZALEŻNY 
CZW ARTEK, 23 listopada 1995 r. cena 60 ct

rg^ggjgfrsHrSzwgcg 
-nalińskiej E A  nie da 
s i ę  szybko zamknąć

niści. Brazauskasa niezbyt też 
niepokoi nagły zwrot w lewo w 
sąsiedniej Polsce, zaznaczył kore­
spondent TT. Na pytanie, dlacze­
go Litwa nie utrzymuje tak 
ścisłych kontaktów ze Szwecją, 
jak Estończycy czy Łotysze, Bra- 
zauskas odpowiedział, że istnieją 
ku temu przesłanki historyczne. 
Zdaniem Brazauskasa, najbliż­
szym dla Litwy państwem skan­
dynawskim jest Dania. Prezydent 
oczekuje jednak, że i Szwedzi w 
przyszłości bardziej się 
zaangażują w odbudowę gospo­
darki litewskiej i ochronę środo­
wiska.

Prezydent Litwy miał krótkie 
spotkanie z wieloma członkami 
rządu szwedzkiego.

A. Brazauskas odwiedził w 
środę złotą komnatę Szwedzkie­
go Muzeum Historycznego 
Złota komnata —  to ekspozycja 
szwedzkich znalezisk archeołogi 
cznych ze złota i srebra.

Następnie A . Brazauskas 
wraz z towarzyszącą mu dele* 

jw. r ~ *  Włł *wcsnc gacją odwiedził ełektorodepło-
w P^^cństw a krajów wnię Vartaverket.

wlcwestiachDolitvki Po południu Algirdas Bra­
zauskas wygłosił odczyt w wyższej 
szkołę ekonomicznej w Sztokhol­
mie.

N A  Z D J Ę C IU :  sp o tk a n ie  
p rezyd en ta  A . B ra zauskasa  
p rem ierem  S zw ec ji L  Carlsso- 
nem.

Fo t EPA-ELTA

Prezydent Litwy A lg ird as
eaakas oświadczył w Szwecji, 
jest rzeczą wątpliwą, czy 
*Ua Elektrownia Atomo- 
jnrtańie zamknięta do roku 
| informuje szwedzka agen - 
tamto TT. Na konferencji 
B*ej 21 fistopada wieczorem 
Brazau skas  niedwuznacznie 
ńdaył Szwedom, że wątpli- 
aj Ignafióska EA zostanie 
tfrięta wcześniej niż szwedz- 
pwnie atomowe. Korespon- 

agencji TT Per Carsson 
■ajł, że prezydent Litwy 

' o tym problemie spokoj­
nie nie bez lekkiego 

kto, gdyż doskonale wie, 
P*ye debaty toczą się w 
$ w związku z przyszłością 

^kidi elektrowni atomo-

 ̂premierem szwecji Ingva- 
■Carluonem oraz innymi 
™tóełami rządu szwedz­
k i  listopada A  Brazauskas 

kwestię uchodźców, nie- 
Problemy gospodar- 
z UE oraz kwestie

tiach polityki 
i bezpieczeństwa

Raczył prezydent U- 
on, że nie uważa 

^  za państwo agre- 
chciał jednak

wygrają komu-* Rosji

Zgrzyty na drodze reformy rolne/

C zy  będzie skuteczne zarządzanie 
powiatowej administracji?

Kiedy na początku lata br. zwróciłam się do Petraaa 
Kisieliovasa, dyrektora Departamentu Rolnego powiatu 
wileńskiego, by zapoznał z e  swą pracą, m iędzy innymi 
zagadn ien iam i rozstrzyganym i przez departament 
wymienił on jako podstawowe —  przyśpieszenie prze­

biegu reformy rolnej. Podkreślił przy tym, ż e  powiat ma 
pełnić funkcję wykonawcy uchwał rządowych, że  gmin­
ne, rejonowe służby reformy rolne), miejskie komisje 
prywatyzacyjne będą mu podlegsły, bo powiat —  to 
ostateczna instancja (oprócz sądów), do której człowiek 
m oże się zwracać w  sprawie odzyskanie majętności 

ziemskiej.
...Dane statystyczne niezbicie dowodzą, ż e  reforma 

p osu w a  s ię  żó łw im  krokiem , a  s z c z e g ó ln ie  na 
Wileńszczyźnie. Wśród wielu przyczyn takiego stanu 
rzeczy wymienia się przede wszystkim brak funduszy, 
następnie —  projektantów, mierniczych, dokumentów 
archiwalnych, jak też brak metodyki zwracania ziemi, 

która była kiedyś w  tak zwanych sznurach.
Zgodn ie z  zamierzeniami reformatorów, do lipce br. 

miel się zakończyć pierwszy e tap — wydzielanie i upo­
rządkowanie w  naturze i dokumentalnie 2-3-hektaro- 
wych działek goepodarstw osobistych. Niestety, na­

dzieje były płonne. Komisja, stworzona z  inicjatywy 
zarządzającego powiatem wileńskim, sprawdziła po­

s z c z e g ó ln e  e łu żby  re fo rm y ro ln ej w  p ow iec ie . 
Stwierdził* ona, przykładowo, ż e  w  starostwie Waki 

Trockiej wymierzono ziem ię zaledwie trzeciej części 
ubiegającym się o  działki osobiste, w  rzeezsńskim —

dwom trzecim. Podobna sytuacja jest także w  staro­
stwie siemieiiekim w  rejonie trockim, giełwoniskim— w 
rej. ezyrwinckkn oraz szeregu innych.

Przykładem tempa przebiegu reformy rolnej w  po­
wiecie może służyć np. wyżej wymienione starostwo 

rzeszańskie. Tutaj kierownikowi służby rolnej złożono 
640 podań o odzyskanie prawa do własności ziemskiej. 
Figurują w  nich 1409 nazwisk pretendentów. 522 z  nich 
proei o  ziemię w  naturze, 82 w ekwiwalentnej naturze, 

36 —  kompensaty pieniężnej. 68 wteścicleli ziemi z 
innych starostw i rejonów prosi o  grunta w  ekwiwalen­
tnej naturze w  starostwie rzeszańskim. Jednakże od 

początku reformy rolnej, zsledw ie 68 pretendentom 

przyznano tu prawo do własności ziemi, lasu, 
służbie przyszykowano do rozpatrzenie komisji kolej­
nych 20 spraw. Wiosną br. wyraziło chęć otrzymania w 
dzierżawę ziemi 18 obywateli, zadowolono natomiast 
tylko 8. Jesienią zgłosiło się kolejnych 9 pretendentów 
do wydzierżawienie ziemi.

Jek s tw ierdziła  kom iaja, s łużba rzeszeńske 

otrzymała z  archiwum dostateczną ilość dokumentów, 
by przyznać prawo do własności, ale w  większości 

wypadków ma to uczynić rejonowa komiaja ekspertów. 
Niestety, praca tej komisji kulała też wówczas, gdy 
podlegała ona rejonowemu działowi rolnemu i Minister­
stwu Rolnictwa. Ostatnio, mimo zmian organizacyjnych 

praca pozostała na poprzednim poziomie.

(Dofcoftczanie ns str. 6)
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Ta nd em  "Śarunasa" I "Stiklial"
H o te l "Sarflnas" jak  dotąd nie 

miał własnej restauracji, co  sprawiało 
jego  mieszkańcom sporo kłopotu. Od 
wczoraj ją  ma i  przy tym jaką! —  
włoską. A  wszystko za sprawą spółki 
"Stikliai”, która wydzierżawiła lokal 
na trzy lata i nazwała go  "Włoski ka-

p fy»"-
W  "Kaprysie^ 76 miejsc. Kucharze

przeszli przeszkolenie w  Rzymie i teraz

są pełni zdecydowania zapoznać wil­
nian z  pysznościami włoskiej kuchni. 
Czym się ona wyróżnia? Ogółem są to 
potrawy mączne. Jedynie włoski język 
jest w  stanie podać nazwy setek od­
mian tego, co w  sposób uproszczony 
nazywamy makaronem, kluskami, 
pierożkami, uszkami. Takie słowa jak 
spaghetti, raviołi, canneUoni, gnocchi, 
lasagn e  trw a le  w eszły  do 
międzynarodowego słownika kulinar­

nego.

A le  kuchnia włoska to również po­
trawy z  ryżu, iyb, drobiu, dełędny, wa- 
izyw  zaprawionych świetną włoską 
oliwą. Podobno niektóre składniki dań 
w  "K ap rys ie " będą sprowadzane 
wprost z  W łoch. A  wina i pyszna
włoska wódka —  grappa —  na pewna

' "Stikliai" nie poprzestaną na kuch­
ni włoskiej. Już w  lutym, w  byłej ło­
dziami przy właściwej restauracji zo­
stanie otwarty lokal z  kuchnią chińską. 
Sam Romas Zakarevifius i Aleksan- 
dras Ciupijus objechali Chiny w poszu­
kiwaniu najbardziej odpowiednich dla 
naszego podniebienia potraw. W  re­
stauracji chińskiej będą pracowali naj­
lepsi autentyczni chińscy kucharze, a 
lokal będzie bardzo drogi.

W  miesiąc po otwarciu tej restau­
racji, zacznie działać 5-gwiazdkowy ho­
tel z francuską restauracją. Hotel 
będzie utrzymany w  stylu starego dwo-

tnła Podpisanie porozumienia w Dayton

Satysfakcja i znaki zapytania
* '  " ‘ orek  po

f i  od zakończyć
n* u wojnę w
kraj ten zacho- 

|i6m c i ^  Podzielony na

B B ś - s t a
B o S

1 * « ^ * L ! raporti* u
obecnemu

L S ^ i " y -

dyplomacji. 
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kcji, pojawiają się jednak rówież glosy 
sceptycyzmu. W  uroczystej ceremonii 
podpisania porozumienia w  hotelu 
Hope (co  znaczy, nadzieja) w  bazie 
wojskowej Wright Pattenon w  Day­
ton wzięli udział prezydenci: Bośni—  
A li ja  Izetbegcwic, Serbii —  Slobodan 
Milosevic i Chorwacji— FranjoTudj- 
man, mediatorzy amerykańscy; sekre­
tarz stanu Warren Christopher i dyre­
ktor ds. europejskich Departamentu 
Stanu, Richard Holbrooke, przedsta­
wiciel Unii Europejskiej Carl Bildt, 
oraz krajów tzw. Grupy Kontaktowej: 
Francji, Rosji, Niemiec i Wielkiej 
Brytanii.

"Na papierze mamy pokój" —  
pow iedzia ł R ichard  H o lbrooke. 
"Wprowadzenie go w  życie jest na­
szym następnym i największym wy-

zw aniem ". W arren  Christopher 
nazwał porozumienie "zwycięstwem 
nas wszystkich i wszystkich narodów 
byłej Jugosławii". Podkreślił, że "za­
pewnia ono ciągłość Bośni i Hercego­
winy jako jednego państwa ze skute­
cznymi federalnymi instytucjami, 
jedną walutą i poszanowaniem jego 
suwerenności przez sąsiadów”. "Poro­
zumienie jest zwycięstwem tych wszy­
stkich, którzy wierzą w  wieloetniczną 
demokrację w  Bośni. Osiągnięcie te­
go celu będzie wymagało wielkiego 
wysiłku w nadchodzących dniach" —  
oświadczył szef amerykańskiej dyplo­

macji.
Realizacji porozumienia w Day­

ton dopilnować mają siły N A TO  w
liczbie60.000żołnierzy, które zostaną 
wysłane do Bośni zaraz po podpisaniu

ostatecznego układu pokojowego 
między wszystkimi pięcioma krajami 
byłej Jugosławii, jakie powstały na 
gruzach tego państws. Trzon tego 
kon tyngen tu  —  ponad 2®-®®® 
żołnierzy —  stanowić mają oddziały 
amerykańskie.

"N ie jest to może sprawiedliwy
pokój, »leje*toclep«zy niż kontynuo­

w an ie  w o jn y" —  0 , " ' * d “ y 
muzułmański prezydent Bołni, Aljja 
Izetbetow . "W  aytuacji takiej, jaka 
je»t obecnie, i w łwiede, jaki j a g  Je- 
pszego pokoju nie dało się osiągnąć. 
B óg  je s t naszym świadkiem, że 
zrobiliśmy wszystko, co w  naszej mo­

cy".
Rząd Bośni liczył na zachowanie 

w ieloetnicznego niepodzielonego
kraju, w  którym możliwe będzie zgod­
ne współżycie Muzułmanów, Serbów 
I Chorwatów.

<Potortcanl» nasSr. 4)

ru, ale wystrój dla niego opracowują 
francuscy specjaliści

A le  wróćm y do "naszych ba- 
ranów". Co będą podawali konkretnie 
we "Włoskim kaprysie"? Bez pssty 
oczywiście się nie obejdzie. A  więc pa­
sta "Fettucine" z pomidorami i bazylią 
(20 Lt), pasta Toliateile" z borowika­
mi (25 L t ),  pasta "Bom bolotti" z 
parówkam i (2 0  L t ) ,  pica 
"Neapolitańska" (16 Lt), "Rosół rzym­
ski" (10 Lt), "Pieczeń rzymska" (32 Lt). 
Jedynie dodatek do dań gorących, 
fikuśnie zwany Tańczące marchewki", 

kosztuje 4 Lt.
Będą też wspaniałe włoskie dese­

ry, a wśród nich jeden o  tajemniczej 
nazwie "Obrzydliwe, ale

Na otwarciu restauracji "Włosia 
kaprys" była cała śmietanka towarzy­
ska Wilna, w ilości 150 osób.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Sentencja dnia
Dzieci chowane bez piesz­

czoty są jak kwiaty hodowane bez 

słońca.
A  de Mueeet

Znad Wilii

Niedziela, godz. 10.30 

"Stare, ale jare"



' K U R I E R  W I L E Ń S K I * 23 listopada 1995 r,

Premier Litwy złożył gratulacje nowemu prezydentowi Polaki 
Przewodniczący Demokratycznej Partii Pracy Litwy i premier Adolfas 

Śleźevićius złożył życzenia przewodniczącemu socjaldemokratów Polski A le­
ksandrowi Kwaśniewskiemu z okazji zwycięstwa w  wyborach prezydenckich.

Premier jest przekonany, że sukces partii, który został uwieńczony w  wybo­
rach, pomoże nam pomyślnie dążyć do wspólnego celu— urzeczywistnienia Idei 
socjaldemokratycznych w polityce naszych państw.

Szef rządu z  wizytą w  Londynie 
W e wtorek do Zjednoczonego Królestwa Wielkiej Brytanii i Północnej 

Irlandii udał się z wizytą roboczą premier Republiki Litewskiej Adolfas 
Śle2evi£ius.

W  Londynie omówił on z przedstawicielami międzynarodowych korporacji 
finansowych możliwości rozpowszechniania na giełdach finansowych Europy i 
świata litewskich papierów wartościowych. Szef rządu Litwy wczoraj wrócił do 
| Wilna.

N a  k on fe ren c ji o m ó w i t l ę  p r io ry te ty  d em o k ra c ji 
W  dniach 23*24 listopada w  Sejmie odbędzie się konferencja "Organizacje 

nierządowe i społeczeństwo obywatelskie. Rola organizacji nierządowych w 
zachowaniu harmonii społeczeństwa i utrwalaniu społeczeństwa obywatelskiego 
wEuropie". Organizują ją  Rada Europy Organizacji Nierządowych, mających w 
Radzie Europy statut konsultacyjny, przy udziale Komitetu Łączności i Zgro­
madzenia Parlamentarnego Rady Europy i kongresu europejskiego Instytucji 
Władz Lokalnych i Regionalnych.

Iw ana K u c ze ro w a  z a  kaucją  w y p u s z c z o n o  n a  w o ln o ś ć  

W  poniedziałek za kaucją zwolniono z więzienia oskarżonego Iwana Kucze­
rowa. I. Kuczerow został aresztowany i uwięziony z  oskarżenia o udział w  słynnej 
sprawie styczniowej na mocy artykułu 67 i 70 Kodeksu Karnego Republiki 
Litewskiej.

Na początku listopada otrzymano wniosek ekspertów medycyny sądowej. 
Stwierdza się w  nim, że oskarżony jest dężko chory, stan jego zdrowia stale się 
pogarsza. W  izolatorze śledczym więzienia na Łukiszkach choremu nie sposób 
było zapewnić należytej opieki lekarskiej. Ponieważ L Kuczerow, po zapoznaniu 
się z materiałami sprawy obiecał stawić się na sąd, uznano, że zmiana środka 
zapobiegawczego nie zaszkodzi sprawie.

Sprawa styczniowa wkrótce zostanie przekazana sądowi. I. Kuczerow jest 
obywatelem Republiki Białoruś, dlatego kaucję wpłaciła ambasada tego państwa 
na Litwie.

Naradzali się dziennikarze 
W e wtorek odbyło się walne zebranie dziennikarzy. Jeszcze raz potępiono 

akt terrorystyczny przeciwko redakcji Uetu vos  rytas". "Odrażający i brutalny 
akt przy gmachu dziennika "Lietuvos rytas" jak uważam, nie był sprawą konku­
rentów, lecz zamachem na wolną prasę naszego kraju" —  powiedział przewod­
niczący Związku Dziennikarzy Litwy ( Ś ) L )  Rimgaudas Eilunavićius. Zaznaczył 
także, że wkrótce po eksplozji zostało zwołane posiedzenie prezydium Z D L . O 
tym wydarzeniu poinformowano również Międzynarodową Federację Dzienni­
karzy (NFD ).

Uczestnicy zebrania mówili o  etyce dziennikarskiej w  stosunkach z  praco­
dawcą, która nie całkiem zadowala przedstawicieli środków masowego przekazu, 

działalności ZD L, zwlekaniu omówienia w  Sejmie projektu ustawy o  środkach 
masowego przekazu.

Szwecja pomaga Litwie w  regulacjach rolnych
Rząd Szwecji przydzielił w  roku bieżącym na roboty w zakresie regulacji 

rolnych Litwy prawie 10 min koron.
Większa część tych środków zostanie przeznaczona na wykonanie ortofoto- 

map i  nabycie sprzętu. Szwedzcy specjaliści wykonali bardzo jakościowe mapy 
rejonów onyksztańskiego, kiejdańskiego, janowskiego, koszedarskiego, ponie- 
wieskiego, wiłkomierskiego, szyrwinckiego i trockiego, z których wkrótce będą 
mogli korzystać nasi specjaliści regulacji rolnych.

Katoliczki —  za tradycyjną rodziną, jej zdrowie duchowa
Litewski Związek Kobiet Katoliczek jest zaniepokojony wypaczonym rozu­

mieniem rodziny, wyłuszczonym w przygotowanym na zlecenie rządu dokumen­
cie "koncepcja polityki rodziny oraz kierunki działania".

W  liście Litewskiego Związku Kobiet Katoliczek wystosowanym do Sejmu 
Republiki Litewskiej i rządu pisze się, że wspomniany dokument, oddzielając 
rodzinę od uprawniającego ją  związku, przeczy prawdziwemu je j przeznaczeniu 
—: zapewnieniu fizycznego zachowania społeczności oraz zachowania ducho­
wych, moralnych, etycznych, kulturalnych wartości.

Uwzględniając, że większość mieszkańców Litwy jest chrześcijanami-katoli­
kami, Litewski Związek Kobiet Katoliczek proponuje powołanie nowej grupy 
p rzygotow an ia  k on cep c ji rod zin y , z  w c ią g n ię c iem  d o  n ie j o sób  
upełnomocnionych przez Konfederację Biskupów, przedstawicieli katolickich i 
innych chrześcijańskich organizacji społecznych.

Ile laau wyrąbiemy w  przyszłym roku 
Rząd zatwierdził normę podstawowych wyrębów w  lasach państwowych na 

rok 1996. Wyniesie ona 2100 tysięcy metrów sześciennych. Z  tego drzew iglas­
tych— 1177 tys. m , twardych liściastych — 15 tys. m , miękkich liściastych —  
908 tys. metrów sześciennych.

M ię^ y  innymi, według ostatnich danych, struktura wiekowa lasów ńa Litwie 
uległa poprawie: zmniejszają się powierzchnie młodych drzew, znacznie wzrosły 
średnio młodych i starych, szybko rosną powierzchnie drzew starych. Poza tym 
w  wyrębach użytku pośredniego (sanitarnych) przewiduje się wyręb około 1,7 
min metrów sześciennych drewna.

Obchodzi się rocznicę urodzin Jonaaa Baaanavlćiuaa 
Dziś, w  dniu urodzin Jonasa Basanavićiusa, wieczór, poświęcony tej okazji 

w  Ratuszu Wileńskim organizują stołeczne Centrum Działalności Etnicznej i 
Rada Domu Narodowego.

144 rocznica urodzin J. Basanavićiusa będzie obchodzona również w  jego 
miejscowości rodzinnej, OZkabaliai w  rejonie wyłkowyskim. W  uroczystości, 
która odbędzie się w  muzeum J. Basanavićiusa, wezmą udział przedstawiciele 
samorządu wyłkowyskiego, inteligencja rejonu, nauczyciele i uczniowie szkół 
rejonu.

W  dniu 25 listopada w OZkabaliai, w  gaju dębowym Litewskiego Odrodzenia 
Narodowego zostanie odsłonięta rzeźba Daumantasa Kućasa "Aźuotynas". W  
muzeum ojczystej ziemi J. Basanavićiusa odbędzie się koncert, w  którym wezmą 

I udział laureaci nagrody J. Basanavićiusa Veronlka Povilioniene i  Zita 
| Kelmickaite, zespół "Ratilio". Imprezy te organizuje wspólnota opieki nad gajem 

dębowym Litewskiego Odrodzenia Narodowego i Rada Domu Narodowego.
Nagrodę państwową J. Basanavićiusa za rozwijanie kultury etnicznej przy­

znaje się od 1992 roku.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Krystyna ADAM OW ICZ

W rzą d z ie  R L

Położyć kres naruszeniu 
przepisów budowlanych

Rząd Litwy na środowym posiedzeniu om ów i ponad 
20 kwestii.

Postanowiono zgłosić Sejmowi litewskiemu projekt 
zm ian y  art. 114 K od eksu  C y w iln e g o ,  w  celu  
zapobieżenia łamaniom przepisów budownictwa. Prze­
widziano, że  sądy będą rozpatrywały tylko takie spory, 
które powstaną między budowlańcami a naczelnikami 
powiatów oraz aamorządów, bądź mają bronić osoby, w  
których prawa i interesy godzą  w  nielegalne budowy. W  
zaaadzie zaaprobow ano też udokładnione projekty 
ustaw, ustalające status prawny strefy nadbrzeżnej oraz 
tryb jego  zabudowy.

Na poeiedzeniu zaaprobowano zmianę nazw nie­
k tó rych  p a ń s tw o w y ch  In s ty tu c ji n au kow ych . 
Przedłużono okras ważności statusu państwowego insty­
tutu naukowego do 1 stycznia 1997 r.

Sejmowi zostanie toż przedłożony projekt ustawy 
Republiki Utewekiej o  wspólnotach narodowych. Oby­
watelom Republiki Utewekiej narodowości nielitewskiej 
mają być stworzone warunki do  ewobodnego wyrażania 
i rozwoju awej tożsam ości narodowej, kulturowej, 
językowej I religijnej.

S k o n s ta to w e n o ,  ż e  o b e c n ie  p rzy  d ro g a c h  
peństwowych różne przedsiębiorstwa, firmy, osoby pry­
watne projektują, budują obiekty aerwieu usługowego 
oraz inne na ziemi będącej własnością obywateli bądź 
wydzierżawionej. W iele  tych budynków nie odpowiada 
w ym agan iom  sanitarii I h ig ieny , b u du je  a ię  b ez 
niezbędnych zezwoleń. Przyjęto uchwalę, ustalającą pra­
wa i obowiązki Ministerstwa Komunikacji w  regulowaniu 
budownictwa obiektów przydrożnych.

Ustalono, ż e  mają być oznaczone wszystkie rodzin­
ne mlejacowości premierów Republiki Litewskiej z  lat 
1918-1940, a  także miejaca pogrzebania JuozaaaTube- 
iisa, My kolasa ś leźevićiusa I Leonasa Bistr asa. Zamierza 
się odpowiednio uwiecznić pamięć szefów  rządów w  
gmachu gabinetu ministrów w  Kownie przy ul. K. Done- 
laMea.

Zn ow e lizow an o  uchwalę aO  w cie len iu  w  ży c ie  
założeń ustawy o  deklarowaniu majątku i dochodów 
mieszkańców Republiki Utewekiej*. Ustalono, ż e  pracow­
nicy kontroli państwowej przed przystąpieniem d o  obo­
wiązków mają deklarować majątek i dochody własne 
oraz członków swojej rodziny, nabyte w  roku 1995 i latach 
późniejszych oraz złożyć odpowiednie zaśw iadczenie 
Kontroli Państwowej.

(ELTA)

w ° \  
i r l
%&

dziennikarzami, takiego oświadczenia nu 
uważa J. Karosas. 8 °tfoq>

Przypominamy, ż e  w  oświadczeniu FUnd i 
g o  słowa wymaga się od rządu 'działań, V  
czalnie dowiodłyby, że  rząd potrafi konfrą^Jfe*^ 
kraju, ża jest także gotowy do szanowania . 
tell Utwy do otrzymywania i rozpowszechnij*1 
cji oraz niezależności środków masoWegp^^j^Bg

N a ru szy c ie le  g i f M j l

Najbardziej się nie powioj 
Azjatom i złodziejom 

samochodów
Jak poinformował agencję E LTA D epeiW -, 

Pogranicza (DPP), przy MSW, w  ubiegłym typod^I 
trzymano 376 naruszycieli granic. Najwięcej 
cy 7 Polską i Białorusią. J H W U P

Zatrzymano dziesięciu obywateli Białorusi is iłJ  
ny, także Mołdowy, Federacji Rosyjskiej I wŃp 
b ez w iz usiłowali przekroczyć granicę państwo#! J J j ł  y if. 
kolejową na Białoruś lub Federację Rosyjską [•*# 

Szczególn ie trudny ubiegły tydzień był dla u * 12 
nariuazy mariam polskiej policji pogranicza 
zetknęła aię z  falą nielegalnych migrantów z krajów I  I I I  
tyckich. Przy współpracy z  polskimi wopistami 
operatywna DPP zatrzymała 188 mieszkańców S W B L jf  
deazu, Indii, Chin, Pakistanu i Somalii. 15 fisłoptfij^ ■ %
kcjonariusze służby operatywnej Dworca j*j
pociągiem  ‘Wilno —  Moskwa1 deportowafi do Fafoj 1
Rosyjskiej 108 obywateli państw azjatyckich, —

W  ubiegłym tygodniu straż granicznazatrzyma,. 
osób  podejrzanych o  kradzieże drogich samochodu 
Natomiast w  ciągu 10 miesięcy roku bieżącego nsa 
straż gran iczna, ch oc iaż nie posisda specjalny 
wyposażenia elektrycznego, zatrzymała 437 takich p* 
dojrzanych.

M iędzy innymi, już na początku roku bisżącogoto 
kcjonariusze policji pogranicza Niemiec składali wta 
w  pododdziałach służby pogranicza naszego knjui& 
stali zadowoleni z  pracy specjalistów litewskich w dz» 
dżin ie identyfikacji dokumentów kradzionych u*, 
chodów.

Teatr-
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• z n ó w  b e z  dyrekion I J

W Europie Wachodniej 
i Środkowej nabiera 
sił lewica polityczna

Zdaniem zastępcy starosty sejmowej frakcji DPPL 
Justinasa Karoaasa, w e  wszystkich państwach post­
komunistycznych uwidacznia aię tendencja  lewicowa­
nia s l  politycznych'. Teki wnioeek wyciągnął na środowej 
konferencji presowej parlementarzysta po powrocie z  
Niemiec, gd zie  w  ubiegłym tygodniu odbywela aię kon­
ferencje m iędzynarodowa na temat perspektyw rozwoju 
socjalnego i ekonom icznego peństw postkomunistycz­
nych, informuje ELTA.

Na konferencji zorganizowanej ptzez Fundusz Fry- 
dricha Eberta J. Karoeaa uczestniczył wraz z  członkiem 
sejmowej frakcji socjaldemokratów Litwy Rimantasem 
Dagisem.

Posłów ns Sejm zaproezono także na zjazd partii 
socjaldemokratów Niemiec, ne którym nowym przewod­
niczącym tej organizacji został Oakar Lafontaine.

Niemiecką PSD uważa aię za jedną z  największych i 
wpływowych partii socjaldemokratycznych w  Europie, 
niemniej, jak uznał J. Karoeaa, w  przemówieniach ucze­
stników i gości forum wyczuwało się, że  organizacja ta 
stopniowo traci mocną pozycję, c zego  świadectwem są 
rzednące szeregi członków partii, mówił poseł.

Komentując stwierdzenie J.Karoaasa o  wzmacnianiu 
się w  Europie środkowej i Wschodniej lewicowych sił 
politycznych, starosta sejmowej frekcji Związku Naro­
dowców Litwy Leon as Milcłus powiedzie!, że  jest to  zja­
wisko przejściowe.

'Dziele prawo wahadła*— mówił podczas zorganizo­
wanej w  tym samym dniu konferencji prasowej L  Miłcius. 
Uważa, ż e  partie 'odchodzą i wracają po to, by znowu 
odejść*. Tym  razem odejdą ne dhjżej, zezneczył parla­
mentarzysta. Zdaniem L  Mticłuee, wracając d o  władzy 
lewicowe siły polityczne 'nie będą trącić boiszewizmem'. 
Uważa, ż e  po 10 latach do władzy powinni dojść 'ludzie 
obecnej epoki*, całkowicie pozbawieni cech polityki 
przeezłości.

Podczas konferencji prasowej J. Karoeaa podkreślił, 
że  po akcie terrorystycznym w  redakcji dziennika 'Lietu- 
v o s  rytas* o pu b lik ow a n e  zo e ta ło  o św iad czę  nie- 
oskarżenie Fundacji wolnego słowa do władz, że  rzeko­
mo eą 'przeciwko wolnej prasie*.

'Rozumiemy, że  wolne środki przekazu masowego 
mają prawo nae krytykować* —  powiedział J. Karoeaa. 
Jego zdaniem, *każdy ma jakąś ekazę*.

Parlamentarzysta podkreślił także, że  w  Fundacji 
w o ln ego  ełow a akupili s ię  nie dziennikarze, lecz 
w łaśc ic ie le  środków  przekazu m asow ego . G dyby 
członkowie Fundacji byli demokratycznie myślącymi

E. Śaltis: teatr —  to wielki 

mechanizm, który powinien 
działać jak zegarek

Najweżn iejeze przyczynę nieporozumień miffy 
kierownictwem Litewskiego PeńatwowegoTstiniAkadt 
mickiego —  to brak odpowiedzialności, oświadczył b  
genijue śeltie, rezygnując ze  stanowiska dyrektora tum 
Kryzys kierownictwe teatru skomentował on w* tforati 
progremie rosyjskim Radia Litewskiego.

C o  się tyczy breku szacunku do mistrzów eesey, 
zarzucanego E. śełtiaowi, to  nie neleży mylić godnośd 
artysty z e  zwykłą cyganerią. 'N ie sposób uipraelsdfctf 
aktora, który tak aię upija, ż e  nie może wyjść ns aesnf 
N ie możne usprawiedliwić brakiem natchnienia tsgo,li 
człowiek nie pracuje dwe lub trzy miesiące', mórfE 
Śeltie.

Jego  zdeniem, w  Akademickim Teatrze Dramafyo- 
rrym, ubiegającym aię o  status teatru narodowego pnedt 
wszystkim należy zed beć  o  repertuar godny tsUsgo^ 
tusu. Do pracy należy zapraszać najlepszych aktorów 
reżyserów.

T ee tr  akademicki jest również wielkim m«ch£ 
zmem, który powinien precoweć dokładnie jak 
Aktorzy powinni mieć zapewnioną pracę, nstowe^ ^  
towany z  budżetu teetr nie może zmuszać wkfcóeW  
czekać na nowe epektakie* —  powiedział były dy"®* 
‘ D la c z e g o  te n  aem  re ży s e r  za  g rsnlcą P0̂  
przygotować spektakl w  ciągu półtora m isslę^ i_  
miast ne Litw ie— w  ciągu dziewięciu?'— pytantwy®"

Dyrektorowi zaproponował odejść kierownik AM* 
mickiego Teatru Dramatycznego RhnasTuminsfc^kW 
telefonicznym wywiedzie dla gazety 'Respubfck* 
kjaviku, gd zie  obecnie precuje, wyjaśni,żenlsww^ 
szlachetne cele E  śaftisa, jednak nie może to***"* 
obecnej atmosfery teatru i poniżania godno*c F r 
twórców.

Znany przedsiębiorca E. śaltis dyrsktorsr^ 
mickiego Teatru Dramatycznego był niespełna ^

Uwadze podróżnych do 
Kowna I z powrotem

W  związku z  remontem kolei 23 Itfiop***
kursowały elektryczne podągipośpieszneNo''"^

—  Kowno— Nowa Wilq'ka (pod ą f nr03^ ^ I S i  
z  Nowej Wilejki o  godz. 12 min. 15 oraz .
odjeżdżający o  godz, 15 min. 10), informuje ag e,d. 

Spółka akcyjna o specjalnym przeznaocni . _4-
vos geleźinkeliai" przeprasza również inur*' 
gdyż pociąg elektryczny nr 451, tx ijeżd ia j£cy_^  
Wilejki o  godz. 12 min. 28 pojedzie tylkodo 
Pociąg nr454, który zazwyczaj odjeżdża i
15 min. 28, pojedzie tylko z PalenK**u ”  
rozkładem (odjazd o  godz. 15 min. 43V —
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i.iHm Sootkanla Teatralne Sceny Polskiej

^ K a n t o r "  (WHno)
„ i  ■  ramach Spotkali 

I m o lik i
• r f ^ M i r  Dram atyczny.
K I I I U j  znany jnź P°n  U  twą 

>Zi opłotkami Świata 
K Z m t  Kantora "Wielopole, 

• fscenariusz i reźyaena
W a « k a » ) .  W W nie z  

P S .M n ie m  Wileński Rosn- 
iHSram styony P“ J dratepu 
E 5 i  fo id n n ie  g  Lu b lin ie, 
jfiffl. ziprtaePtował go na Fe- 
rTaPonicwieżu.
K o ^ p o U ó c j by*3*»
I  ISmH zrealizowany "w ducfau 
lj®!waffT*dcuiza Kanton "CM- 
l & i f c g o S w  Wanię. Dzi<Sd 

Btswkiego reżjuera 
S b  Marguaa Zaikauskasa, mamy 
S n k j okagę do spotkania z  te- 
! T w Ł  nowoczesnym, prczcn- 
taomkę wpływającą na zmianę 
^  mu i jwiadomotó. Mamy tu 
awaria nie z odbiorem typu: Kbn- 
“gTfefeklacja, kontemplacja, ale 
^aacnicm w sobie pewnego typu 
tąpanych przyzwyczajeń, rutyny.

do którego aktorzyiwidzo- 
S c y  powoii się- przyzwycza- 

Z dużym aczkolwiek opóź-

0 początkach awego teatru 
ta *  jaż Tadeusz Kantor mówił;
_  Był rok 1956. Wszyicy byliśmy 

inyUe znudzeni naturalistycznym 
niem, metodami teatru, które 

uąy koszmarnie. Wszyscy ja k o ś 
Hiatrze byliśmy: ja bytem sceno- 

oni grali. Więc ten m arazm . I

nagle zaczęliśmy planować nowy teatr, 
inny™ "Cricot" dawał— po rutynie te­
atru normalnego —  oddech, Wolność, 
powietrze. W  "C ricot 2" jest tylko 
aktor. Niema ro lL iy iko  on, konkretny 
człowiek. Owszem, traktuje aktora jak 
przedmiot Kto powiedział, że w  sztuce 
przedmiot jest niższą rangi aniżeli 
człowiek? T o  także żywy materiał. 
Tekst, aktor, widz, przedmiot— wszy­
stko ma znaczenie równorzędne.

Linas Marijus Zaikauskas podjął 
szczęśliwą próbę tworzenia teatru 
autonomicznego. P o  Tadeuszu Kanto­
rze na scenie Wileńskiego Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego pojawił Peter 
Handke ("Godzina, w  której nic nie 
wiedzieliśmy o  sobie nawzajem"). Swo­
ich najbliższych planów twórczych 
reżyser na razie  n ie ujawnia. N ie  
wątpię jednak, że już w  najbliższym 
czasie zaskoczy widza nowym świeżym 
pomysłem.

Na Spotkaniach jest to jak na razie 
jedyne z  prezentowanych przedsta­
wień godne szczególnej uwagi. (D la 
tych, oczywiście, którzy "Za opłotkami 
świata" dotąd jeszcze  n ie zdążyli 
obejrzeć).

Dzisiaj —  ostatni dzień Spotkań.
Ałwtda RO LSKA

N A  ZDJĘCIU: scena ze spektaklu 
"Za opłotkami świata" (według Ta ­
deusza Kantora "Wielopole, W ielopo­
le-."), scenariusz i  reżyseria —  lin a *  
Marijus Zaikauskas.

F o t D. M atw iejów

jWonraj minęła 110 rocznica uro- 
F*Zbi|niewa Śmiałowskiego, 
ptonieto kierownika Teatru Lut- 

* ôra • reżysera. Z  tej okazji 
skromna uroczystość 

!«ia wieńców na cmentarzu 
Pjrtyfckim

Pamięci aktora i reżysera
W  im ien iu  c ó rk i K rys tyn y  

Śmiałcwsldęj wieńce złożyła Fundacja 
Kultury Polsk iej na L itw ie  im ' J. 
Montwiłła.

AndrzsJ RUDZIŃSKI

Jak podaje dział Sztabu InJor- 
macjl M SW  RL, 21 Natopada br. w  
k ra ju  o d n o to w a n o  160 p rze s ­
tęp stw , w  tym : 1 za b ó js tw o , 2 
o b r a ż a n ia  d a ł a ,  1 g w a łt ,  13 
chu ligańskich  w ybryków , 10 ra­
bunków, 5 oszustw , 128 kradzieży; 
skradziono 17 sam ochodów , zna­
le z io n o —  9.

Zarejestrowano 6 awarii ruchu 
d rogow ego  14 pożary. Znaleziono 
zwłoki 3 oeób . Zatrzymano 52 po­
d e jr z a n y c h  o  p o p e łn ie n ie  
p rzeetfp etw .

Obrażenia ciała
21 listopada o  godz. 3 min. 15 w  

mieszkaniu przy ul. Vytenio w  Wilnie 
podczas kłótni, Tomas Nausóda (ur. 
1977 r.) zranił Kęstutisa Klumbokasa 
(ur. 1974 r.), który z  raną kłutą w  
piersi został odw ieziony do szpitala 
Podejrzanego zatrzymano.

Gwałt na niepełnoletnie]
21 listopada o  godz. 13 na pro- 

a p e k c ie  B a lt ijo a  w  K ow n ie , 3 
chłopców przem ocą wciągnęło do 
samochodu BMW dziewczynkę L  
(ur. 1987 r.). P o  p rzy je źd zie  do 
Petraiiunai, 2 z  nich wysiadło, a  3 
zawiózł dziewczynkę na ul. Masiulio 
i w  sam ochodzie ją  zgwałcił.

Skończyło się w Izbie 
wytrzeźwień...

20 listopada o  godz. 18 min. 15 
w  barze na dworcu kolejowym w  Wil­
nie nietrzeźwy m ężczyzna próbował 
wystrzelić z  pistoletu w  powietrze, 
lecz broń nie wypaliła. Skończyło się 
na tym, ż e  podejrzany Anton Iwasz­
ko (ur. 1964 r.) został zatrzymany i 
'p r z e t ra n s p o r to w a n y *  d o  izb y  
wytrzeźwień. Na miejscu wypadku 
z n a le z io n o  i za b ran o  rew o lw er 
właanej roboty i 7  naboi.

Wykryto 'gang 
narkotyków*

21 listopada o  godz. 11 min. 15 
w  mieszkaniu domu nr 88 przy ul. 
AntokolskięJ w  Wilnie, znaleziono i 
skonfiskowano: 2 kg główek maku, 7 
kg zm ielonych główek maku, 6 i wy­
ciągu opium. Zatrzymano podejrza­
nych o  nieprawne posiadanie, prze­
c h o w y w a n ie ,  p ro d u k o w a n ie  i 
realizację środków narkotycznych 
Piotra Kowgiera (ur. 1970 r.), Natalię 
W iljn ą  (u r. 1965  r . ),  S ab in ę  
Śostakaite (ur. 1977 r.) i Alvydaea 
Savićiusa (ur. 1962 r.).

Przygotowała Irena LITWIN

n o ż n a . W e m o rek  

1/8 fm*łu
|Q. " A - Oczekiwany z dużym 

mecz Bayern Mo- 
Benfica Lizbona spełnił 

7*“ “*- Po bardzo widowiskowej 
Semieccy piłkarze —
spotkania b y ł j :  K lins-

4 bramki.

®ct2ac*1 z anotow ano  
{ S  f s v  Eindhoven — W er- 

NoKi»8tam Fotem 
— 1:0, Broendby 

» ™ T “ - Ł 1. r a ro n d iM B o r-  
t a -S S  B « »  Sewilla —  Ł0, 

t a ^ i I U ™ ~ 0:0' FC  Sewilla
1:1. Dzii odbędzie

'Aicjj 'S g j  —  Spana Praga.
i i  nżoWe rozegrane zo- 

• u !W grudnia.

,S 2 “ *r0,l0» »  Federacja 
g S f  )  °**o*ita kolejny ran* 

< t ,S " “ "tlowycb. Pierwsze 
P<U|,E Brazylia, wy-

H i.z p .n i , ,  
NorweP «- Polska 

l lLhtfc2*0Wana 03 33 pozycji, 

'Padek /  rokiem ubic8łym 
k̂ 0 4 n u e j tCa.Utwawtej

włzy*cy

^ l» « (^ ?0° łurDK* rsny

CaerY dni później 
| \ J «o w a n ie  M E  Zawodni- 
1  * boiska dopiero w

czerwcu przyszłego roku w Anglii, a już 
sprzedano 65 procent biletów na me­
cze mistrzostw. N ic  też dziwnego, że 
organizatorzy zacierają ręce z radości. 
Na spotkania z  udziałem piłkarzy an­
gielskich sprzedano już 85 proc. bi­
letów.

WARCABY. Po 8 rundach odby­
wających się w  Polsce mistrzostw Eu­
ropy w  warcabach 100-polowych na 
c ze le  zn a jdu ją  s ię  a rcym istrz  
międzynarodowy, trzykrotny mistrz 
świata juniorów oraz aktualny mistrz 
świata i Europy Łotysz G. Valneris 
oraz Rosjanin A . Gieorgijew, również 
trzykrotny złoty medalista świata ju­
niorów —  obaj zgromadzili po 13 pkt. 
Wilnianin E  Burzyński z dorobkiem 
10 pkt dzieli 5-7 miejsce.

K O SZ YK Ó W K A  Od zwycięstwa 
rozpoczęli koszykarze "Źalgirisu" roz­
grywki grupowe o Puchar Zdobywców 
P ucha rów . K ow ień ska  drużyna 
wygrała na wyjeździe z  zespołem T a r- 
tizan" Belgrad —  99:91.

Niepomyślnie wystartowali nato­
miast Polacy. Drużyna "N ob iles" 
Włocławek przegrała w  Moskwie po 
zaciętym pojedynku z  "Dynamo" —  
84:94.

* M. Jordan (Chicago Bulls) jest 
nsjskuteczniejszym koszykarzem ligi 
N B A  w  nowym sezonie. P o  dwóch 
tygodn isch  rozg ryw ek  zdobywa 
średnio 27,6 pkt w  meczu. Tuż zs nim 
znajdują się A. Hardwsy (Oriando) —  
27,41C. Robinson (Portland)— 26,7 
pkt.

SZTANGA. Na odbywających się

w  Chinach mistrzostwach świata ko­
b ie t i m ężczyzn  w  podnoszen iu  
ciężarów podzielono kolejne komplety 
medali. W  kategorii wagowej 64 kg mi­
strzynią świata została Chen Jun-Iien 
(T a jw a n ).  Z ło ty  m edal wśród  
mężczyzn w  kategorii do 76 kg zdobył 
po raz drugi z  rzędu Kubaficzyk P. La- 
ra-Rodriguez.

NO M INACJE  Jak poinformował 
Międzynarodowy Komitet Olimpijski, 
w  Lozann ie  powstała M iędzyna­
ro d ow a  F ed e ra c ja  N arodow ych  
Stowarzyszeń Olimpijczyków. Prze­
wodniczący komitetu wykonawczego 
został Australijczyk P. Montgomery, 
któremu sekundować będzie 7-osobo­
w y zespół, w  którym znslszłs się 
również Polka I. Szewińska.

SENSACJE Wynik 8,96 m, jaki 
uzyskał w  skoku w  dal Kubańczyk I. 
Pedroso 29 lipca br. podczas mityngu 
w  Sestrierc, nie będzie uznany za re­
kord świata— poinformowała Włoska 
Federacja Lekkiej Atletyki. Już na 
drugi dzień po mityngu w  prasie 
włoskiej zakwestionowano podaną w 
oficjalnym komunikacie prędkość wia­
tru podczas rekordowego skoku ( +  1,2 
m/s). W  trakcie konkursu wiatr wielo­
krotnie przekrsezsł dozwolone 2 
m/sek. Podczas skoków Kubańczyka 
pewna osoba zbliżała się na odległość 
kilku centymetrów od wiatromierza 
blokując powiew wiatru.

Rekordzistą świata pozostał więc 
Ameryknin M. Powell, który 3 sierpnia 
1991 r. skoczył w  Tokio na odległość 
8,95 m.

Wczoraj w prasie Litwy
UETUYOSjrytas

V W  z n a m i o n a c h  c z a s u "  —  owyborach w Pobct:
"Świat dość spokojnie przyjął zwycięstwo w  wyborach prezydenta Polski 

byłego komunisty Aleksandra Kwaśniewskiego, który pokonał symbol ruchu 
oporu —  Lecha Wałęsę. Szoku, który dawał się zauważać, gdy w  krajach 
Europy Wschodniej zaczęły wracać do władzy siły postkomunistyczne, juz nie 
było. Odwrotnie, przedstawiciele wielkich państw niezwłocznie złozyli A  
Kwaśniewskiemu gratulacje i oświadczyli, że  spodziewają się owocnej 
współpracy.

Dla Polski te wybory były wyjątkowe. Pokonanie Lecha Wałęsy przez 
Kwaśniewskiego oznacza nie tylko zmianę najwyższej władzy, lecz i koniec całej 
epoki. Odchodząc od steru władzy Wałęsa kończy epokę walki "Solidarności" 
przeciwko komunizmowi i przejścia do społeczeństwa demokratycznego.

To, że zakończenie tej epoki uwieńczyło się zwycięstwem komunisty w 
wyborach prezydenckich, nie jest aż tak paradoksalne, jak może się wydawać 
na pierwszy rzut oka. O  sukcesie lidera partii lewicy demokratycznej tym razem I 
zadecydowały nie tylko trudnośd przejściowego okresu. Jak świadczą dane 
socjo logiczne wyborów prezydenckich, za Kwaśniewskim głosowała 
przeważnie młodzież, która nie ucierpiała zbytnio od byłego reżimu i dlatego 
coraz rzadziej ogląda się wstecz.

Lech Wałęsa, który chciał pozostać symbolem walki z komunizmem, nie 
dołączył do żadnych partii. Częściowo właśnie dlatego przed wyborami prezy­
denckimi nie miał poważnego poparcia politycznego. Jednak podstawową 
przyczyną przegranej obecnego prezydenta jest, prawdopodobnie, inna. T a ­
lentem Wałęsy jest burzenie systemów, a nie tworzenia ich" —  tak przed 
wyborami powiedział o  nim były współtowarzysz, jeden z  założycieli 
"solidarności" B. Borusewicz.

Prnrkład Wałęsy jeszcze raz potwierdził, że talentu przywódcy rewolucji 
przeważnie nie wystarcza do kierowania państwem. W  ciągu pięciu lat prezy­
d en tu ry  W ałęsa  p o tra fił  o d trą c ić  od  s ieb ie  nawet najbliższych 
współtowarzyszy. Autorytarny styl jego rządów, pragnienie kierowania krajem 
przy pomocy dekretów i niechęć do kompromisów zniechęciła nawet najwier­
niejszych stronników prezydenta.

Bezkompromisowe stanowisko L. Wałęsy może stać się przyczyną boles­
nego skłócenia społeczeństwa Polski. Po przegraniu wyborów nie tylko 
odmówił złożenia gratulacji Kwaśniewskiemu, lecz także współpracy z nim.

Na Litwie należy pamiętać o jeszcze jednej lekcji wyborów w Polsce! 
Wybranie Kwaśniewskiego na premlenta jest me tylko klęska Wałęsy, lecz 
także klęską kościoła katolickiego. W  kraju, gdzie 90 proc mieszkańców uważa 
się za katolików, prezydentem został człowiek, którego Kościół otwarcie 
określał wrogiem chrześcijaństwa.

Na Litwie wybory prezydenta Polski są ważne nie tylko dlatego, że można 
się z  nich czegoś nauczyć. Od stanowiska szefów państwa często w znacznym 
stopniu zależą wzajemne stosunki między państwami (szczególnie sąsiednimi). 
W  tej dziedzinie, zdaje się, żadnych zmian nie będzie. Nawet przedstawiciele 
pozycji i opozycji Litwy, zapytani przed drugą turą wyborów prezydenckich w 
Polsce o  walczących pretendentów, zdaje się, w  zasadzie mieli zbieżne zdanie. 
Dobrze oceniali starania Wałęsy współpracy z  Litwą, jednak zbytnio nie 
obawiali się Kwaśniewskiego. Między innymi, ten polityk w czasie kampanii 
wyborczej nawet częściej od Lecha Wałęsy wspominał o  Litwie i podkreślał 
wagę przyjaznych stosunków z  nią".

" I n t e r e s y  d e m o k r a c j i "  —  r M e i  o wjbomch w pobet i nk
tylko

•Druga tura wyborów prezydenta Polski. Obliczanie głosów i zmieniające 
się wyniki na ekranach telewizorów świadczyły, że w  kraju odbywa się 
superfinał walki politycznej. Historia postkomunistyczna krajów Europy 
Wschodniej wzbogaciła się o  nowe doświadczenie. Po zwycięstwach spektaku­
larnych symboli demokracji i bojowników o prawa człowieka w latach 1989- 
1990, po triumfie prezydentów— gospodarzy kilka lat później, dzisiaj na arenę 
polityczną wchoazą prezydend-pohtycy. Polska jest jednym z  pierwszych 
ba jów , w  którym się to  stało. Obaj pretendenci mieli bardzo wyraźną 
przeszłość, jednak do wyborów, mimo od dawna powielanych stereotypów, 
doszli niezupełnie elektryk oraz przywódca proletariatu i niezupełnie funkcjo­
nariusz partii komunistycznej.

Przeszłość donikąd nie odchodzi i mylą się d , którzy uważają, że wszystko 
poszło już w  niepamięć. Postkomunistyczni prezydenci, niezależnie od tego, 
jakimi są politykami, nie musieliby liczyć na krótką pamięć, a więc 
Kwaśniewskiego jako polityka czeka przyszłość o wiele trudniejsza od młodości i 
funkcjonariusza.

Przed drugą turą wyborów prezydenckich niejednego polityka, dziennika­
rza lub zwykłego człowieka na Litwie pytano, co jest lepsze —  zwycięstwo w 
wyborach Lecha Wałęsy czy Aleksandra Kwaśniewskiego? Odpowiedzi były 
różne, według sympatii. Jednak bardzo rzadko słyszało się odpowiedzi, w 
których życzono Polakom wybrania nie tego, który zdaje się lepszy tu dla nas, 
lecz którego potrzeba samym Polakom. Tak czy owak, najważniejsze nie tylko 
dla Polski, lecz i dla Litwy, by prezydent został wybrany w sposób demokra­
tyczny i mógł pełnić swą misję— szefa niezależnego państwa Europy. Wybory 
są sprawą demokracji polskiej, dla nas najważniejsze, by południowo-zachod­
nia sąsiadka Litwy była państwem wolnym i dającym się prognozować*.

Diena
W  oświadczeniu wiceprezydenta firmy "Status" Vladasa Bieliauskasa, ja­

kie wystosował na imię generalnego prokuratora Litwy, czytamy:
«10  listopada 1995 roku siłami Departamentu Bezpieczeństwa 

Państowego i policji Wilna w biurach "Status i innych spółek oraz mieszka­
niach ich kierowników przeprowadzono masowe rewizje sankcjonowane bez 
podstawy prawnej lub całkiem nie sankcjonowane. Zaorano mnóstwo doku­
mentów, komputerów, rzeczy osobistych. Dlatego do tej pory nie wznowiono 
pracy niektórych firm, w wyniku doznanego podczas rewizji szoku moralnego 
wielu pracowników zapadło na zdrowiu. (...)

Wyrażam niezadowolenie z  inspirowanej przez kogoś i w  brutalny sposób 
zorganizowanej 10 listopads 1995 r. przez organa ochrony prawa farsy rewizji 
w  naszej firmie. Wszczęto sprawę karną o  oszustwo. Na tej podstawie przepro­
wadzono tę farsę z mnóstwem rewizji, rzekomo w sprawie fałszowania doku­
mentów sprzedaży jakiegoś mieszkania. Rola "Status" jest w tym tylko taka, że 
firma zawarła z osobą fizyczną umowę o sprzedaży mieszkania, miedzy innymi, 
do tej osoby mieszkanie należało prawnie. Ani wprost, ani w żaden inny sposób 
pracownicy "Status" bądź akcjonariusze nie brali w tej transakcji udziału i 
mieszkanie wcale nie było sprzedane przez "Status". Tym bardziej firma "Sta­
tus" nie mogła tego mieszkania sprywatyzować. Taką procedurę szczegółowo 
ustalono w  ustawie L R  o  prywatyzacji mieszkań, reglamentującej, jakie insty­
tucje państwowe i w jakim trybie przeprowadzają prywatyzację mieszkań oraz 
zawierają odpowiednie umowy. Okazuje się jednak, że zastępca głównego 
prokuratora stolicy pan KorZovas uważa podpisanie wspomnianej umowy za I 
dostateczną podstawę, umożliwiającą sankcjonowanie masowych rewizji w 
dziesiątkach instytucji i wielu prywatnych mieszkaniach".



' K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Z doniesień PAP,](  Ze świata j;
23 listopada 1995 r.

Poteiljl
Rozmowa Kwaśniewskiego z  Clintonem  —  

z inicjatywy prezydenta U S A
Prezydent elekt, Aleksander 

Kwaśniewski rozmawiał we wtorek 
wieczorem z  prezydentem USA Billy 
Clintonem . Rzeczn ik  Kwaśnie­
wskiego, Zbigniew Siemiątkowski 
powiedział dziennikarzowi PAP, że 
10 minutowa rozmowa toczyła się w 
języku angielskim i odbyła się z  inicja­
tywy prezydenta amerykańskiego.

Według Siemiątkowskiego, Clin­
ton pogratulował Kwaśniewskiemu 
wyboru na prezydenta. Powiedział, że 
był bardzo zainteresowany kampanią 
wyborczą w Polsce. W  miarę jak 
pozwalał mu na to czas, śledził jej 
przebieg i z uznaniem odnosił się do

tych kwestii programowych, które w 
trak cie  kam panii lansow ał i 
przedstawiał A leksander Kwaś­
niewski —  w szczególności odnoszą­
cych się do umacniania demokracji, 
nieodwracalności procesów demo­
kratycznych i wolnorynkowych w  Pol­
sce, rozpoczętych w 1989 r. oraz na 
temat pojednania narodowego.

Rozmowa dotyczyła także spraw 
międzynarodowych; Clinton zwrócił 
uwagę na dalszą konieczność inten­
syfikowania i normalizowania sto­
sunków z Ukrainą, Rosją, co jest 
również bliskie polityce amerykań­
skiej. On sam, od początku swojej

Telefoniczna rozmowa prezydentów
W e wtorek wieczorem do prezy­

denta RP Lecha Wałęsy zadzwonił 
prezydent USA Bill Clinton. Prezy­
denci przedyskutowali aktualną 
sytuację polityczną, wyniki wyborów

prezydenckich w  Polsce oraz plany 
pokojowe dla Bośni. Rozmowa trwała 
o k o ło  d z ie s ię c iu  m inut —  
poinformowało Biuro Prasowe Prezy­
denta.

prezydentury, działa na rzecz nowego 
typu stosunków między Ameryką i np. 
Rosją i innymi krajami b. ZSRR. 
C lin ton  uważa, że  p rezyden t 
Kwaśniewski ma tu sporą rolę do ode­
grania, że inicjatywy zgłaszane w  tra­
kcie kampanii prezydenckiej, doty­
czące nowego spojrzenia na stosunki 
polsko-rosyjskie, mają wielkie zna­
czenie.

Wielokrotnie Bill Clinton wyra­
żał nadzieją, że w  najbliższym czasie 
dojdzie do bezpośrednich spotkań z 
Aleksandrem Kwaśniewskim. Usta­
lono, że kontakty telefoniczne będą 
stałym elementem ich współpracy.

Prezydent elekt przekazał Clin­
tonowi gratulacje za jego  osobisty 
wkład w proces pokojowy w  Bośni, za 
sukcesy, jakie odniósł na tym polu.

Jednocześnie, zakończył Siemią­
tkowski, Kwaśniewski przekazał ser­
deczne ukłony dla pani Hilary Q in 
ton, którą pamięta z  wizyty w  Polsce 
w  1994 r.

Wniosek o unieważnienie wyboru 
Kwaśniewskiego na prezydenta

Z  inicjatywy władz krajowych 
"Solidarności", 21 bm. zredagowano 
obywatelski protest do Sądu Naj­
wyższego przeciwko wyborowi A le­
ksandra Kwaśniewskiego na prezy­
denta R P  w raz z  wnioskiem  o 
unieważnienie tego wyboru. "S" twier­
dzi, że podanie, w zgłoszeniu do PKW  
kandydata SLD, nieprawdziwych da­
nych o  jego wykształceniu "mogło 
wywrzeć wpływ na wynik wyborów”.

W  proteście zarzuca się zgła­
szającym  kandydaturę Kwaś­
niewskiego naruszenie art 41,1 pkt. 
ustawy o wyborze Prezydenta RP  z 
27.09.1990 r. (Według tego artykułu, 
zg łoszen ie  kandydata pow inno 
zawierać m.in. jego wykształcenie —  
przyp. PAP).

W  u zasadn ien iu  p ro te s tu  
s tw ie rd zon o , że  konsekw encją  
o św iad czen ia  n iep ra w d y  p rzy  
zg ło s ze n iu  k an dyda tu ry
Kwaśniewskiego, jako osoby mają­
cej ukończone studia wyższe, było 
to, że w czasie kampanii wyborczej 
kandydata SLD  podkreślano jego 
w y k szta łcen ie , ja k o  zn aczn ą  
przew agę nad Lech em  W ałęsą. 
Podkreślono również, iż —  według 
wyników sondaży publicznych —  
wyborcy przywiązywali dużą wagę 
do wykształcenia kandydatów na 
prezydenta.

D o  protestu załączona ma być 
odpowiedź rektora Uniwersytetu 
Gdańskiego na pismo do niego Prezy­
dium Kom isji Krajowej "Solidar­

ności”. "Pytamy się o  dokumentację 
d o tyczącą  s tu d iów  A lek sand ra  
Kwaśniewskiego i mamy do tego pra­
w o, jako organizacja posiadająca 
osobowość prawną"— powiedział we 
wtorek dziennikarzom przewodniczą 
cy "S" Marian Krzaklewski. Dodał, że 
protesty obywateli zbierane będą 
oddziałach związku i zarządach re­
gionów, skąd przetransportowane zo­
staną do Sądu Najwyższego w  W ar­
szawie.

Przed kilkoma dniami, prore 
ktor U O  ds. kształcenia prof.Bru 
non  S yn ak  p o w ie d z ia ł,  ż e  
października 1978 r. Kwaśniewski 
został skreślony z  listy studentów tej 
uczelni z  powodu nie zaliczenia 
roku studiów.

Jaruzelski zarzuca ekspertom selekcję źródeł
Wojciech Jaruzelski zarzudł we 

wtorek niektórym histoiykom-eks- 
pertom, że przy ocenie uwarunkowań 
wprowadzenia stanu wojennego do­
konali se lekc ji dokum entacji 
źrócflowej. Podczas posiedzenia Ko­
misji Odpowiedzialności Konstytu­
cyjnej podkreślił, że historycy powin­
ni b rać  pod  uwagę m ora lną 
odpowiedzialność za przedstawione 
przez siebie opinie.

Posłowie Unii Wolności zgłosili 
wniosek o  uzupełnienie ekspertyz o 
opracowania ekonomistów. Mieliby 
oni odpowiedzieć na pytania, czy stan 
po lsk ie j gospodark i w  1981 r. 
usprawiedliwiał decyzję o wprowa­
dzeniu stanu wojennego i czy jego 
wprowadzenie poprawiło sytuację

gospodarczą w  kraju. Propozycja 
będzie poddana pod głosowanie na 
następnym posiedzeniu Komisji— 12 
grudnia.

Kom isja rozpatru je  wstępny 
wniosek o  postawienie przed Trybu­
nałem Stanu osób odpowiedzialnych 
za wprowadzenie i realizację stanu 
wojennego. Przez kilka posiedzeń 
opinie dotyczące tej kwestii prezento- 
wali eksperci-historycy. W e wtorek 
odpowiadali na pytania generała.

Jaruzelski zwrócił uwagę, że eks­
perci zastrzegali, iż  korzystali z 
niepełnych materiałów. Prawo —  
m ów ił b. p rezyd en t —  stosu je 
w ów czas  za sadę dom niem ania  
niewinności, inaczej podchodzą do 
tego niektórzy eksperci. Ich oceny

mają tymczasem wpływ na opinię 
publiczną i ostateczny werdykt Kom i­
sji. Przedstawiciele U W  proponowali 
więc, by uzupełnić materiały będące w
posiadaniu Kom isji o  protokoły 
posiedzeń Bjura Politycznego K C  
PZPR , a nawet o  notatki Jaruzelskie­
g o  z  je g o  ro zm ów  i spotkań  
członkami władz ZSR R .

Zdaniem Jaruzelskiego, jego py­
tania do ekspertów nie wypływają 
chęci obrony. T o  nie totalna obrona 
działań władzy. Chcemy mieć prawo 
do przedstawienia ówczesnych ragi, 
naszej wiedzy i myślenia. Niedobrze, 
że sprawa ta wpisana jest w  obecne 
konflikty, dlatego apeluję o  wzniesie­
nie się —  przy jej rozpatrywaniu 
ponad podziały” —  mówił.

ELTA, PAI PRESS

Watykan

Papież po raz piąty na Sycylii
•topau M  atonh. h  foku. 

Z wielką uwaoą w »w i .

Jan Paweł II po raz piąty udaje 
się w  czwartek na Sycylię, gdzie od 
środy toczą się w Palermo obrady 
konferencji włoskiego episkopatu. 
Głównym tematem obrad jest strate­
gia przyszłych działań Kościoła we 
Włoszech, który — z  Jednej atrony —  
ch c ia łb y  od zysk a ć  w p ływ y w 
społeczeństwie włoskim utracone po 
rozpadzie chrześcijańskiej demokra­
cji a —  z drugiej —  musi brać pod 
uwagę tzw. syndrom polski.

Terminem "syndrom połskf nazy­
wają wtoecy komentatorzy zbyt wielkie 
zaangażowanie Kościoła w życiu publicz­
nym; Temu właśnie przypisują oni prze­
graną Lecha Wałęsy w niedzielnych wy­
borach prezydenckich w Polsce. Część 
uczestników konferencji włoskiego epi-

^ " 2  wielką uwagą blttaju
czwartkowych

*  wygloal hon*u !J "!V ,
I  Palermo. W
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nwfl» zabi|a ksiety _  V

* — 1k‘6ny p°|w N ą w * r S r

Fundamentaliści gotowi do dialogi
Przewodniczący rady wykona' 

c ze j Islamskiego Frontu Ocalenia 
(IF O ) za  g ra n icą  Rabah Kebir 
skierował w środę list otwarty do al­
gierskiego prezydenta- elekta U amina 
Zeruaia, w którym deklaruje gotowość 
nawiązania dialogu i wspierania władz 
algierskich.

W liście napisanym po francusku 
(fundamentaliści z zasady używają tytko 
arabskiego) Kebir po raz pierwszy zajął 
bardzo pojednawcze stanowisko wobec 
prezydenta Zeruaia. Wyraził uznanie dla 
jego postawy po wyborach prezydenc­

kich w Algierii. Zsrual aąx>wi*diy^_ 
rżenie warunków wszyatkkn Atol? 
kom. by mogli znaleźć swe m S T  
odbudowie kraju", 
i  ^  ‘ ‘•kl-ułs 
dialogu, do konsultacji I 
w spom agania się |F0 |

dy napięć społecznych w
Obserwatorzy wątpią jednak,®^, 

bir może oddziaływać na skrajni* r«iyu 
ne grupy fundamentalistów, p o * **  
główną odpowiedzialność za falętsnm
w Algierii

Władze chcą rozmawiać 
z  Commonwealthem

Wojskowy rząd Nigerii oznajmił w 
środę, że jest skłonny podjąć rozmowy 
z  władzami Commonweałthu w  spra­
wie *rozwiązania sporu, do którego 
doszło w następstwie wykonania wy­
roków śmierci na dziewięciu dzia­

łaczach ruchu na rzecz obrony ptu 
mniejszość?.

Członek nigeryjsldsj junty. Meta 
Om bu, powiedział, żs stanowkto Mej 
zajęła Tymczasowa Rada Rządząca 
wtorkowym posiedzeniu wAbudży.

Brazylia

Skandal w sprawie systemu 
radarowego dla Amazonii

Senat brazylijski zadał cios planom 
utworzenia za 1,4 miliarda dolarów syste­
mu radarowego dta dżungli Amazonii, 
który miała urzeczywistnić amerykańska 
firma Raytheon Co.

Przewodniczący komisji spraw go­
spodarczych Senatu Gil berto Miranda 
załecB, by Brazylia zawiesBa swój kontrakt 
z Raytheon Co^ gdyż proponowana tech­
nologia jest przestarzała i zbyt kosztow­
na.

8yatem nadzoru Amazonii przewidu­
je wykorzystanie satelitów, pode zer ow 
nych czujników zainstalowanych w sa­
molotach i helikopterach oraz radarów do 
śledzenia samolotów przemycających 
narkotyki, zapawnian la ochrony

środowiska i wykrywania ztóż zaioMs 
naturalnych w obejmującym 5 micnói 
kilometrów kwadratowych Basen* 
żonki.

Prezydent Brazylfl Fernando He* 
que Carodoso początkowo* 
aprobował plany powierzenia wstrsy 
przedsięwzięcie emerykaśskią 
Jednakże kiedy rząd zacz^posam* 
przedsiębiorstw mogących zbuow* 
system, rozeszły słępogtoefaolww 
fałszerstw ach  i "brudnych 
chinacjach. Losy Prz#d,iS ^  
rozstrzygnięte mają byćwnajMcgg 
dniach, kiedy odbędzie sif 
w  komisji spraw gospodarczych 5**" 
Brazylii.

Satysfakcja i znaki zapytania
(Dokończenie ze sir. 1)

Prezydent Milosevic, który w  rozmowach reprezentował 
Serbów bośniackich, w  swym wystąpieniu mówił min, o  "bolesnych 
ustępstwach wszystkich stron" porozumienia, które okazały się 
nieodzowne. Tudjman wyraził oczekiwanie na szybką "pokojową 
reintegrację pozostałych okupowanych jeszcze terenów Chorwa­
ci".

Wcześniej, ogłaszając zawarcie ugody w  Dayton, prezydent 
Clinton powiedział m.in.:

"Prezydenci Bośni, Serbii i Chorwacji podjęli tę historyczną 
decyzję, idąc za głosem swoich narodów, które pragnęły 
zakończenia rzezi, która trwała trzy i pół roku i pociągnęła za sobą 
śmierć 250.000 hłdzi. Dzięki Bogu, głosy tych ludzi zostały 
wysłuchane— powiedział Clinton w  specjalnym wystąpieniu przed 
Białym Domem.

Na podstawie porozumienia, Bośnia będzie krajem złożonym 
z federacji muzułmańsko-chorwackiej i części serbskiej, ale z  jed­
nym rządem centralnym i stolicą w  Sarajewie, które ma pozostać 
zjednoczonym miastem. Ustalono zasady przyszłej konstytucji 
kraju i postanowiono, że bezpośrednie wybory do jego władz 
odbędą się pod kontrolą międzynarodową.

Na mocy umowy, osoby oskarżone o  zbrodnie wojenne nie 
będą mogły pełnić urzędów państwowych —  co wyklucza z  życia 
politycznego obecnego "prezydenta" tzw. Republiki Serbskiej, Ra­
dowana Karadzida oraz dowódcę serbskich wojsk w  Bośni, gen.

Ratko Mladicaa. Uchodźcy będą mogli powrócić do domów, a 
Bośnia będzie nadal mogła prowadzić własną politykę monetarną.

Porozumienie pozostawiło jednak kilka znaków zapytania. N ie 
jest, na przykład, jasny zakres militarnej władzy centralnego rządu 
w  Sarajewie. Z  wypowiedzi Christophera na konferencji prasowej 
po ceremonii wynikało, że nie będzie on miał kontroli nad wojska­
mi Serbów bośniackich. Jak się również okazało, porozumienie 
pozostawiło nierozstrzygniętą ostatecznie kwestię spornego pasa 
ziemi w  okolicy miasta Brcko, łączącego  zajęte przez Serbów 
tereny Bośni wschodnią z  terytoriami Bośni północno-zachodniej 
(tzw . korytarz Posavina). Status Brcka pozostaw iono do 
rozstrzygnięcia międzynarodowemu arbitrażowi.

Christopher, zapytany o  ten problem, odpowiedział, że chodzi 
tylko o "mały kawałek" terenów, który nie będzie czynnikiem de­
stabilizującym.

Według porozumienia, Goradże ma być połączone z  resztą 
Bośni korytarzem lądowym. Serbowie bośniaccy, którzy długo 
przeciwstawiali się temu rozwiązaniu, nazywają już umowę w  Day­
ton —  jak donoszą agencje —  "błędem" i twierdzą, że jest 
"nieważna".

Na konferencji prasowej w  Dayton wystąpił również wicemi­
nister spraw zagranicznych Rosji, Igor Iwanow, który oświadczył, 
że jego kraj ma zastrzeżenia do części dokumentu porozumienia, 
w  którym mówi się o  stopniowym znoszeniu embarga na broń dla 
Bośni. Moskwa — jak powiedział— ma również "wątpliwości”  co

do mandatu planowanych sił N A T O  przygotowu ją ^  
operacji w  Bośni. "Poczekamy na rezolucję Rady Bezpiec®™*™ 
O N Z  na ten temat i  wtedy podejmiemy decyzję" — JW0® 1 

przedstawiciel Rosji. ..udm1
Przemawiając wcześniej przed Białym Domem, 

Clinton powiedział, że jak tylko układ w Paryżu zostsnie 
ny, wojska amerykańskie zakończą przygotowania
Bośni. Prezydent podkreślił, że wojska USA (w  w k p o w d ^

żołnierzy) słuchać będą "rozkazów tylko am erykaś**^^ 
wódcy" i oświadczył, że operacja będzie 
Słowa Clintona były skierowane do jego repubUkańjjkrePj^ 
na Kapitolu, którzy stanowczo przeciwstawiają się 
lądowych do Bośni i żądają, by prezydent uzyskał n»iP 
Kongresu na tę wyprawę. W e wtorek przew odniczący^"?^  
zentantów Newt Gingrich wypowiedział się jednak
na ten temat mówiąc, że podchodzi do wysłania wojsk VcpvŁ̂

ale z otwartą głową".
Clinton oświadczył, że przeprowadzi konsultacj^*” ^  

na temat wysłania wojsk. "Zapewniliśmy Kongres, || 
będą rozmieszczone (w  Bośni), dopóki jego par­
skają szansy wypowiedzenia się na ten temat"— PoŴ ^ j5łl»> 
dent. "Kongres będzie miał kilka tygodni, zanim nastąp* j,nit
ceremonia podpisania układu w  Paryżu, która pozwól*

wojsk".   _-włnic r
Biały Dom od dawna stoi na stanowisku, ie  pr**“

tucją U S A  prezydent nie musi pytać K o n g r e s u ^ i^ j o  
wysłaniem wojsk do Bośni. Zdaniem obserwator^’ 
zawarcia porozumienia w  Dayton doszło głównie 
amerykańakich dyplomatów, poważnie umacnia po & r  
przed rozmowami z  Kongresem na temat Bośni.
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Agnieszka Surowiec Paulina Lipowicz Jan Manldelewicz

O  ludziach z miasta nad Niemnem, 
czyli o czytelnikach i sympatykach "Kuriera Wileńskiego"

Podobno, kto raź był w  górach, ten  d o  n ich  c iąg le  

pomaca, bo niczym m agnez przyc iąga ją  człow ieka. W 
Druskienikach gó r  n ie ma. Jest jed n a k  magnes, k tóry 

sprawia, tak chętnie wracam  d o  tego  p ięknego i  tchnące- 

|0 spokojem m iagtwrŁa. Owszem , m ożna ta  znakom icie 

odpocząć i  podreperować zdrow ie, a le  n ie  ty lko  o  to  chodzi. 

Można ta bowiem poznać wspaniałych ludzi, czyteln ików  i 

sympatyków "Kuriera W ileńskiego”, ludzi oddanych swej 

pracy, kochających to  m iasto i  zachowujących p rzez la ta  

iwój język ojczysty.

Agnieszka Surowiec urodziła się w Druskienikach. 
To żyli jej dziadkowie i pradziadkowie. Jak mówi 

pani Agnieszka, Surowców było tu wiele. Żeby jakoś ich 
rozróżnić, każdy miał oprócz nazwiska przydomek. Dom 
rodzicielski pani Agnieszki stał przy uL Polskiej (obecnie 
Óuriknio). Obok domu była kuźnia ojca. Więc każdy 
wiedział, źe mieszka tu Surowiec —  Kowal Częściej też 
nazywali ich ludzie Kowalami niż Surowcami, bo tak było 
zrozumiałej. Życie nie było łatwe. Pracowało się ciężko. 
Świątki czy piątki trzeba się było krzątać w obejściu, by 
Mtarmić i oporządzić krowy, świnie. Ziemi było zaledwie 
4,5 ha. Ale i tego wydało się bolszewikom za dużo, bo gdy 
przyszli, zabrali ją. Teraz, co prawda, nowe władze obiecują, 

zwrócą tę zrabowaną ziemię, tyle, że nie 4,5 ha, a tylko 9 
#ów. Dlaczego tylko tyle? A  kto ich tam wie. Czas pokaże, 
co będzie, mówi pani Agnieszka.

Można tylko pozazdrościć jej optymizmu i pogody du­
cha, których nie zatarły liczne przeciwności życia, jakich los 
jej nie skąpił. Nie skąpił jednak też radości. A  tą radością są 
•Wed—córka Wiktoria i syn Roman.

Dewiza jej brzmi — żyć i cieszyć się żydem. I  kto wie, 
Boże właśnie to pozytywne nastawienie do świata i ludzi 
•Prawią, że się każdy tak jakoś lekko i dobrze czuje w 
towarzystwie pani Agnieszki?

—Jestem szczęśliwa, niezależnie od tego, czy wzejdzie 
zwiana marchew, czy obrodzą ogórki. To nie jest 
Mjważniejsze. Cieszę się z tego, że mogę chodzić po miłych 
lcrca ulicach rodzinnego miasta, widzieć dzieci, wnuki, 
tochać dobrych ludzi, bez których nie można żyć —  mówi 
Pri Agnieszka.

Usłużna pamięć podsuwa mi, jakby na potwierdzenie 
W* iłów, taki oto obrazek.

sympatyczka naszego dziennika pani Paulina Li- 
zorganizowała spotkanie ekipie "K.W"., która miała 

£*prowadzlć wywiad z odpoczywającą w Druskienikach 
generała Andersa, to owe spotkanie miało miejsce 

w małym mieszkaniu pani Agnieszki, które się 
^kształciło w ośrodek spotkań z polskimi gośćmi.
*zy*cyfaiy wtedy odnieśli wrażenie, że już od dawna zna- 

| fy panią Agnieszkę. Bo taka już jest: bezpośrednia, pełna 
tyda, nigdy nie tracąca optymizmu.

*eżeH chodzi o "Kurier", to czyta go od pierwszych nu­

merów. Ma tylko jedno pragnienie: może kiedyś gazeta 
zdoła załatwić emerytom ulgową prenumeratę.

Jan Manldelewicz należy do tych Mankielewiczów, 
którzy jako pierwsi zapuszczali korzenie w Druskie- 

nikach. Tu chodził do szkoły. W  Grodnie ukończył 
Państwowy Instytut Medycyny. Następnie rok pracował na 
Białorusi. Jednakże zwyciężyła miłość do rodzinnego mia­
sta, znów go przywiodła w domowe pielesze.

Ponad 15 lat Jan Mankielewicz przepracował jako 
chirurg w miejskim szpitalu. Samo słowo "chirurg" ileż 
znaczy! Kryje się za nim nie tylko autorytet, lecz i ogrom­
na harówka. Zdarzało się i tak, że kiedy brakowało spe­
cjalistów, spędzał całe doby przy stole operacyjnym. Dziś, 
gdy doktor Jan wspomina tamte lato, ze słów jego nie 
przebija gorycz, nie narzeka. Cóż, dokonał takiego 
właśnie wyboru. Rozum iał, że życie człowieka 
spoczywało w jego rękach i robił wszystko, co mógł, by go 
ratować. Nie szczędził własnych sił i zdrowia. A  poczucie 
dobrze spełnionego obowiązku daje człowiekowi 
ogromną satysfakcję.

Potem został lekarzem naczelnym w sanatorium 
"Pufflnas", ale nie rozstał się z chirurgią, pracował w sanato­
rium "Eglć", a od 1991 roku jest lekarzem naczelnym sana­
torium "Białoruś”.

— Ciekawe są kKy tego sanatorium— mówi doktor Jan. 
— W  latach sowieckich budowało goi finansowało Minister­
stwo Zdrowia BSRR. Teraz, gdy nasze państwa stały się 
niepodległe, wynikł problem z własnością sanatorium. 
Jednakże stopniowo wszystko się unormowało. I teraz Re­
publika Białoruska otrzymała ziemię, na której stoi sanato­
rium w dzierżawę na 99 lat

Zespół tej placówki stanowi zgodną rodzinę. Pracują tu 
Litwini, Rosjanie, Białorusini, Polacy. A  leczą się głównie 
dzieci z Białorusi, z miejscowości dotkniętych tragedią czer- 
nobyiską.

O swoim życiu osobistym pan Jan powiedział mało. 
Dowiedziałem się jednak, że największą radością jego i żony 
Neli (notabene, uczyli się w jednej szkole) są dwie córki — 
Romualda i Grażyna, obecnie już zamężne. Romualda z 
rodziną mieszka w Druskienikach, a Grażyna w Grodnie. 
Obaj ziędowe są lekarzami, są więc z teściem w najlepszej 
komitywie, bo tematów do rozmowy zawsze starcza. No, a 
wnuki —  Paweł, Daniel, Konstanty —  to oczko w głowie 
całej rodziny.

Długo trwała nasza rozmowa z panem Janem. 
Poruszaliśmy wiele tematów. Mówiliśmy o zwrocie ziemi 
prawowitym właścicielom, którzy nie mogą 
odzyskać swej własności O pracy, jaką wykonuje 
jako radny samorządu miejskiego.

Obowiązków ma dużo. I  jako kierownik wiel­
kiej placówki leczniczej 1 jako radny.

Na pożegnanie Jan Mankielewicz zaznaczył, że ||||| 
w życiu jak towżydu. Jak u wszystkich były chwile 
trudne i szczęśliwe, jednakże rodzina zachowała 
polską kulturę, przekazała ją dzieciom. Gdybym 
miał rozpoczynać wszystko od początku, to 
wybrałbym tę samą drogę.

Bolesław Sienkiewicz jest synem byłego ko­
lejarza. Urodził się i wyrósł w Druskieni­

kach. Gdyby zajrzeć do jego teki personalnej, to 
można się naprawdę zdziwić. Oto od 1958 roku 
pracuje jako kierowca w miejskim szpitalu. Stale i 
niezmiennie, choć nieraz nęciła go praca i lżejsza, i 
lepiej opłacana. Bo ta, w pogotowiu ratunkowym 
nie należy do łatwych. Tyle niespokojnych dni i nocy 
spędzonych za kierownicą! Ale pan Bolesław mówi 
o tym wszystkim z uśmiechem i spokojem 
człowieka znającego swą wartość. Czyż mało to razy

od jego umiejętności, operatywnośd zależało żyde ludzkie?
Zamiłowanie do swego zawodu pan Bolesław przekazał 

również swemu synowi Bogusławowi, który pracuje razem 
z ojcem. Drugi syn Zygmunt nie poszedł w ślady ojca, ale 
prowadzi własny interes. Wszystkich łączy zgodna rodzina. 
Żona pochodzi z rejonu świędańskiego. W  owych odległych 
latach sześćdziesiątych została skierowana do pracy w Dru 
skienikach. Właśnie tu się poznali i założyli rodzinę. Wycho­
wali dzieci Lata upłynęły szybko. Dzied mają już własne 
rodziny. Teraz największą radość stanowią trzy wnuczki 
jeden wnuk. W  rodzinie nigdy nie było tak zwanych pro­
blemów narodowościowych. Żona jest Litwinką, on Pola­
kiem, no i co z tego? Przede wszystkim dzięki żonie panuje 
tu zawsze pogodna atmosfera. Pan Sienkiewicz — senior, 
ma obszerne plany. Chce być pożyteczny ludziom, skończyć 
budowę domu dla synów. Więc jeszcze za wcześnie mówić 
o wypoczynku.

Losy połączyły Franciszkę i Konstantego Kowszynów 
w 1952 robi. Wtedy młoda Franciszka mieszkała 

pracowała w Druskienikach, Konstanty natomiast 
przyjechał na wczasy. No i jak to u młodych — najpierw 
spotkania, przyjaźń, a potem miłość. Pobrali się.

Pani Franciszka wspomina z przyjemnością lata 
dziedństwa, młodośd, mówi, że jej ojciec urodził się 
Wilnie, więc i ona ma ogromny sentyment do tego miasta. 
Ojdec był ochotnikiem w Wojsku Polskim. Pełnił służbę na 
granicy polsko-litewskiej. Żonę znalazł w pobliżu Druskie- 
nik. W  ten sposób osiadł w tym mieście. Tu się urodziła ona, 
Franciszka. Mieszkała ciągle z rodzicami. Domek był stary, 
ale Konstanty, który pracował jako budowlany, stopniowo 
odbudował go. W  latach ostatnich pracowała w sanato­
rium "Dalnava". Pani Franciszka przypomina pewne intere­
sujące wydarzenia. W  tym sanatorium zwykle odpoczywali 
intelektualiśd — poed, pisarze. Pewnego razu przyjechał 
Eduardas Mieżelaitis. Jego nazwisko napisała po rosyjsku, 
błędnie przez i. Eduardas Mieżelaitis uśmiechnął się[ 
powiedział kilka słów po polsku. Dotychczas pani Francisz­
ka nie może zapomnieć tej rozmowy, jego chęd zrobienia 
jej przyjemnośd i mówienia— jak potrafi —  po polsku^H 

— "Kurier Wileński" zawsze był naszą ulubioną gazetą. 
Bo jakże jej nie lubić — mówią Franciszka i Konstanty. —1 
Przecież razem z nią przeżyliśmy żyde. To było i jest czymś 
o wiele więcej niż źródło informacji. Była i jest źródłem 
polskiego słowa, uczyła zachować ojczysty język, kulturę! 
kochać kraj 1 jego ludzi.

Zbigniew MARKOWICZ 
Fot autor

Państwo Franciszka I Konstanty Kowszynowie.
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Czy będzie skuteczne zarządzanie 
powiatowej administracji?

D ziew czyny —  coś dla was!

(Dofco r tw nto aa «tr. 1)

Co się tyczy 2-3-hektarowych 
dzie łek , to w  s łu żb ie rolno) w 
w ięk szośc i s ą  zg ło s z e n ia  od  
mieszkańców starostwa na ich wyku­
pienie, brakuje natomiast podań od 
pretendentów na zwrot ziemi osobi­
stego gospodarstwa w  naturze, w  
ekw iw alen tn e j naturze lub w 
dzierżawę. Ciekawe więc, w  jaki 
sposób będą prywatyzowane osobi­
ste działki, z  których korzystają już 
użytkownicy? Rzesza nie stanowi 
zresztą wyjątku. Podobnie mają się 
sprawy też w  innych starostwach i 
rejonach.

Dla przykładu w  starostw ie 
połukniańskim w  rejonie trockim 
zwróciło się 247 pretendentów do 
odzyskania majętności ziemskiej. 
145 z nich pragnie otrzymać ziemię 
w  naturze, 9 —  w ekwiwalentnej na­
turze i 93 —  w  postaci kompensaty. 
'P r z e n ie ś ć ' z ie m ię  z  innych  
miejscowości pragną tu 43 oeoby. 
Ale decyzją trockiego zarządu rejo­
nowego, prawo do własności ziemi 
przyw rócono  tu 2 byłym właś­
c ic ie lo m  i d la  6 p rzyzn an o  
kompensację pieniężną Natomiast 
Ministerstwo Gospodarki Leśnej 
przyznało dla 22 byłych właścicieli 
prawo do gruntów leśnych. Jak 
podkreśla kierownik służby reformy 
rolnej, dysponuje on dostateczną 
ilością danych o byłych posiada­
czach majętności, znajdujących się 
na terenie starostwa

Dla miejscowej służby można

"Chyba tylko w marzeniach"— 
westchnie niejeden słuchacz 
wyższej uczelni Gdzie tam myśleć 
o podróżach zagranicznych przy 
takich cenach za przejazd, hotele, 
bilety do muzeów itd. itp. Okazuje 
się, że pewne możliwości do zwie­
dzenia krajów zagranicznych jed­
nak są. Jeżeli nie do poznania 
całego świata, to chociażby na 
jedną wyprawę może uda się jakoś 
uciułać. A rozpocząć podróż pole­
camy od... Litewskiego Biura In­
formacji, które mieści się przy Ulicy 
Basanavi£iusa 30, pokój numer 13. 
Nieprzypadkowo rozpoczynamy 
od tej placówki, bowiem tu właśnie 
jest gromadzona informacja o 
różnych ulgach dla studentów i 
uczniów.

Placówka ta proponuje 
również karty ulgowe dla 
młodzieży do niektórych kawiarń, 
sklepów z artykułami piśmien­
nymi, zakładów fotograficznych, 
na kursy języków obcych itd. Ku­
puje np. młody człowiek taką kartę 
za 20 litów (ważna na cały rok) i 
może taniej korzystać z wymienio­
nych powyżej placówek jak też ba­
senu "Żalgiris", gdzie od godziny 
15 będzie miał 20-procentową 
zniżkę. Taka zniżka obowiązuję 
także w dniach wolnych od nauki.

zarzucić brak informacji na tablicy 
ogłoezeń o  otrzymanych dokumen­
tach z  archiwum, o  potrzebnych 
zaświadczeniach potwierdzających 
e to p feń  p ok rew ień s tw a  z  
właścicielami itd. Takowej Informacji 
brakuje w  większości służb reformy 
rolnej. Chociaż, jak stwierdzają kie­
rownicy, oni ustnie informują zain­
teresowanych o stanie rzeczy. Ale 
p rzec ie ż  in form acja m oże  stale 
wisieć na tablicy ogłoszeń, a kierow­
nik służby bywa czasami i nieobec­
ny. A  wówczas interesanci są zmu­
szeni ponownie przychodzić do 
gminy, a to, szczególnie gdy zmniej­
szono liczbę autobusów w  rejonach, 
nie jest takie proste, tym bardziej dla 
ludzi w  podeszłym wieku.

Pustką św iec iła  te ż  ta b lic a  
ogłoszeń w  starostwie rzeszańskim. 
Jak stwierdził kierownik, ludzie nie 
śpieszą przynosić zaświadczeń, bo 
s ię  obawiają, ż e  gd y  odzyska ją 
ziem ię, zm niejszą im emeiyturę. 
Szkoda, ż e  niektórzy dotyohczas 
w ie rz ą  w  tak ie  b e zp o d e ta w n e  
pogłoski. Niejednokrotnie pisaliśmy 
p rze k o n u ją c , ż e  k to  o trzym a ł 
emeryturę, zarobił na nią w  przecią­
gu dhjgich lat swej pracy i nie ma 
ona nic wspólnego z  odzyskaną zie­
m ią Zresztą, kierownicy służby re­
form y rolnej m og lib y  aktywniej 
wyjaśniać to pretendentom do odzy­
skania ziemi.

W  toku sprawdzania ustalono 
szereg innych niedociągnięć w  pra­
cy służb. Między innymi w  umowach 
o  dzierżawie użytków rolnych są

Studentki szczególnie powinna 
zaciekawić usługa salonu piękności 
przy ulicy Trockiej, gdzie przy oka­
zaniu karty będą miały również 
zniżkę.

Ale oczywiście największym 
zainteresowaniem cieszą się 
podróże, które będą o wiele tańsze, 
jeżeli się nabędzie młodzieżową 
kartę. Na Dtwie rozpowszechnia­
ne są obecnie trzy rodzaje 
międzynarodowych kart młodzieży 
i studentów: ISIC, GO 25 i EURO 
26. Krótko o każdym z nich.

ISIC —  jest to międzyna­
rodowa legitymacja studencka. 
Ten jednolity dokument między­
narodowy wydawany jest studen­
tom wydziałów dziennych i ucz­
niom i zapewnia on różne ulgi i 
usługi. Przede wszystkim znacz­
ne ulgi przysługują w nabywaniu 
biletów na wszystkie środki trans­
portowe. Znacznie taniej trzeba 
też będzie płacić za noclegi w ho­
telach, za bilety do muzeów, na 
wystawy, do klubów, dyskotek. 
Posiadacz IS IC  m oże też 
bezpłatnie skorzystać z linii po­
mocy telefonicznej, pracownicy 
której powiedzą gdzie się 
zwrócić, jeżeli potrzebna pomoc 
lekarza, prawnika i In.

Z  międzynarodowej karty

wypełnione nie wszystkie punkty. 
Najczęściej nie wskazuje się w  nich 
ulg podatkowych, ceny dzierża­
w ionej działki, brakuje te ż  taryf 
dzierżawy.

Chcąc ueprawnić przebieg re­
formy rolnej, a na danym etapie 
przede wszystkim przyśpieszyć upo­
rzą d k o w a n ie  2 -3 -h ek tarow ych  
działek gospodarstw osobistych, ad­
m inistracja pow iatu w yda ła  za ­
rządzenie. Zobowiązuje ono ełużby 
re fo rm y  ro ln e j s p o r z ą d z ić  i 
zarejestrować umowy o  dzierżawie 
gruntów zgodn ie z  ustalonym po­
rządkiem, wprowadzić księgi reje­
stracji decyzji o  przywróceniu prawa 
do Jasn ośc i ziemskiej oraz propo­
zycji —  wniosków komisji ekspertów 
w  tych sprawach. Rejonowe zarządy 
rolne natomiast mają utworzyć har­
monogram y zebrań mieszkańców 
wsi i osiedli— użytkowników 2-3-he­
k ta row ych  d z ia łe k  o s o b is t e g o  
użytku, oraz plany prac prywatyza­
cy jn ych  d o  k oń oa  br. a  ta k że  
kontrolować przebieg wymierzania 
przydzielanych działek osobistych 
oraz już faktycznie użytkowanych 
przez mieszkańców wsil

Stare porzekadło głosi, ż e  'nowa 
miotła, dobrze zamiata1. C zy nie 
straciło ono na aktualności w  dobie 
obecnej —  powszechnego chaoeu i 
anarchii? Czy da się Je zastosować 
w  przypadku administracji powiatu 
wileńekiego odnośnie reformy rol­
nej? Czas wykaże.

Danuta W O JTUSIAK

podróży GO 25 może skorzystać 
młodzież do lat 26. Upoważnia ona 
również do zniżek w podróży, za­
kwaterowaniu, zwiedzaniu mu­
zeów, teatrów, imprez kultural­
nych i sportowych.

Chyba najszerszy zakres ma le­
gitymacja EURO-26, która ważna 
jest w 30 krajach i oferuje ponad
200.000 ulg na usługi w zakresie 
kultury, podróży, informacji i 
handlu.

W ielu czytelników zapo­
znając się z tą informacją z nie­
dowierzaniem pokręca głową— 
piękne słowa. Poprzyjmy ją 
przykładami. Według danych 
młodzieżowego biura informa­
cji bilet lotniczy z Wilna do Lon­
dynu kosztuje 241 USD. Przy 
okazaniu jednej z tych kart 
kosztować będzie 140 USD. Za 
bilet lotniczy do Kopenhagi za­
miast 186 USD zapłacicie 110 
USD. Drogo? Oczywiście, ale 
nabyliście bilet jednak taniej niż 
pasażerowie nie mający takiej 
karty. Podobne ulgi przysługują 
również nauczycielom i wykła­
dowcom.

O ile planujecie wyprawę i 
należycie dp kategorii ludzi tu wy­
mienionych, sądzimy, że warto 
skorzystać z tej szansy, tym bar­
dziej, że są to usługi bardzo już 
popularne. Jeżeli chodzi o karty ul­
gowe, to w ciągu roku w Wilnie 
rozpowszechniono 10 tysięcy 
wśród studentów i 4 tysiące wśród 
uczniów.

H e ł m  GŁADKOW SKA

..."Łam cie kwiaty koniecznie, 
wieńce też"... —  usłyszałam pewnego 
razu stojąc przy grobie, który, świeżo 
usypany, wyglądał smutno, z samym 
tylko krzyżem. Słowa te, .na pierwszy 
rzut oka mogące się wydać herezją, 
p od yk to w a n e  b y ły  smutnym 
doświadczeniem ludzkim. K to  nie 
wie, że  ze  świeżych mogił znikają 
kwiaty w  ten sam dzień? Ze  wędrują 
one z  powrotem na rynki, by potem, z

S ą  firmy, które organizu ją kon­
kursy piękności, inna —  pokazy 
m ody. Ta, o  która) b ędzie  mowa 
niżej, za jm uje a l f  wyszukiwaniem  
ładnych d ziew cząt d o  w szystk iego  
— rełdamy, na okładkę czasopism , 
w  charakterze m odelek d o  pracy 
Itp. Firma nazywa a l f  "Multlpas" I 
znajduje e łę  na al. G iedym ina, w  
O środku  K om pu terow ym  Mini­
sterstwa G ospodarki. Kieruje nią 
Igor Oprlazko. Spenetrował on Już 
r y n e k  l l t e w a k l I t e r a z  c h c e  
p rzebadać ten  polaki na Litwie. 
S łyszał c o ś  n iecoś  o  konkursie na 
ty tu ł "D z ie w c z y n a  “ K u r ie ra ” I 
zg łos ił s ię  do nas z  prośbą o  przed­
staw ien ie Jego firm y m łodym  c zy ­
teln iczkom  ga zety.

—  D ziew czyny są  potrzebne 
wszędzie  —  mówi pan Igor —  w  te ­
lewizji, prasie, reklamie, przy produ­
kcji etykietek handlowych, ulotek itp. 
N ie muszą być koniecznie bardzo 
ładne i bardzo wysokie. Kate Moss z  
agen c ji Forda m a za led w ie  1.70 
wzrostu, c o  nie jest dużo d is modeli, 
ale tak potrafi s ię ustawić, żs  wydaje 
się bardzo wysoką. S ą  dziewczyny 
nieładne, nawet brzydkie, ale można 
Je tak 'zrob ić1, ż e  wyglądają fascy­
n u ją co , n aw et ład n ie j od  tych  
słodkich buziaków.

—  M ó w i a l f ,  ż e  n ie  m a 
d ziew cząt brzydkich, s ą  ty lko za ­
niedbana.

— Właśnie. Z  kolei jest mnóstwo 
dziewcząt ładnych, o  których nikt nic 
n ie  w ie .  S a m e  w s ty d z ą  s ię  
reklamować, albo nie w iedzą jak to 
robić. Nasza firma wyszukuje ładne 
d z ie w c z ę ta ,  u c zy  je  z g r a b n ie  
poruszać się, tworzyć różne image... 
Proszę spojrzeć na te  okładki czaso­
pism. Jest na nich jedna i ta sama' 
słynna Evangelista, a  na każdym 
zd jęc iu  w yg ląd a  inaczej: tu jest 
drapieżna, tam —  słodka, ówdzie —  
zagadkow a, egzotyczna, kobieta- 
wampir, kobieta-biznesu, kobieta- 
dziecko.

Przychodzą  d o  nas n ie tylko 
dziewczęta, które marzą o  karierze 
zaw odow ych  modelek, a le  też te 
zw yk łe , k tóre ch cą  s ię  w y zb yć  
o z iew częce j kanciastości, ładnie 
c h o d z ić . D wa razy ty g o d n io w o  
uczęszczają one do Gimnazjum im. 
M. K. Ciurlionea, do Szkoły Tańca, 
gdzie zawodowy choreograf uczy je 
panowania nad swym ciałem, nad 
mięśniami twarzyr poruszsnia się. 
Następnie na zajęciach praktycz­
nych uczymy nasze adeptki sztuki 
makijażu, pozowania, fryzjerstwa. 
Zadania wyglądają mniej w ięcej tak: 
Jutro dziewczyny mają *zrobić się* na 
kobietę-wampa. Powinny odpowie­
dnio się ubrać, uczesać, umalować 
a  także odpowiednio zachowywać. 
Potem  tłumaczymy im, w  którym

czyjegoś pogrzebu, możliwie znowu 
powrócić na rynek... Biznes? D la  
kogoś tak. Ten ktoś, sprzedając skra­
dzione z  cmentarza wiązanki i kosze z 
kw iatam i chyba n ie  ma czasu 
zastanowić się nad tym, że po iluś tam 
latach będzie leżał też pod ogołoconą 
ziemią... Zaniosłam na grób mojej bab­
ci piękny kosz kwiatów. Doświadczeni 
grabarze złamali go tak, by nikomu już 
nie był potrzebny, by mógł spokojnie

miejscu zrobiły błędy. Cały kurs Jest 
bardzo tani —  40 l_L

—  Dużo gw iazd ma Już pen na 
swym  koncie?

—  W  każdej grupie mamy po 
d ziewcząt Gwiazdy rodzą się rzad­
ko, s ie  mieliśmy i takie. Podobizny 
Jednych zdobiły okładki magazynów 
*JP, 'Laima', inne występowały na 
pokazie mody gazety 'Diena* w cha­
rakterze modelek.

—  K tó ż  to  był?

—  B liźn ia czk i Irena i Alina 
Żołnięrowicz.

—  Alina została laureatką kon­
kursu na tytuł Miss Polka-M.

—  Tak, to  ona. Zajęła drugie 
m iejsce. Zechciała kontynuować 
karierę i przyszła do nas. Na konkurs 
'Dieny* wybierano modelki spośród 
400 dziew cząt Obie siostry wygrały. 
W ys ła liśm y  te ż  ich zd jęcia do 
różnych magazynów mody, fryzjer­
stwa, *Top*, należącym do czasopis­
ma francuskiego *0ie\

—  A  w ięc  Jesteście jfk  gdyby 
im presariam ! ładnych dziewcząt 
A  c zy  n ie m oże  zdarzyć się tak, ia 
d o  w a s z e j  f ir m y  z g ło s i alf 
w ła śc ic ie l zagran icznego domu 
pub licznego lub urzędnik szajki 
szukający żon  do uzupałnienia ha­
remu.

—  Nie. Adresów ani nazwisk 
dziewcząt nie podajemy, tylko imię. 
Gdy jakaś firma, czasopismo lub ma­
gazyn wybiorą naszą modelkę— na- 
stąpi podpisywanie różnych kontr­
ak tó w , za ła tw ia n ie  mnóstws

. formalności, w  czasie których ustali 
się kto jest kim.

— Jalde są możłłwośd wybicia

s ię  d z iew czą t w  naszym małym 
m ieśc ie?

—  Olbrzymie. Dwa razy do roku 
przeprowadza się w  Wilnie konkursy 
m ody •Dieny*. W ioaną podobno 
znów  będzie 'In Vogue', który cieszył 
się tak ogromnym powodzeniem w 
ubiegłym roku. Spodziewany je* 
przyjazd Plerre’a Cardina, który w 
tym roku odwiedził Rygę I Talflnn. Z 
tej okazji zorganizowano tam ca- 
sting. Litwinki nieatety nie wzięły # 
nim udziału.

—  A  to  d laczego?
—  Nie było zawodowej agencji, 

która by o  to zadbała.
—  Sumując wszystko po**- 

d ziane w yże j Jesteście po to, aby 
ci, k tórzy azukają dziewczynko r »  
klamy, na okładkę może M * " * *  
film u, w ied zie li, gd zie  j *  należy 
szukać.

—  Właśnie.
Barbara ZNAJDZJtOWSK*

N A  ZDJĘCIU: Alina ZoW*®* 
wicz, laureatka konkursu w n JJ  
M isa Polka Lłtwy-94 na po # * 1 
■Dni M ody “Dłeny". ^

stać na grobie. Złamano 
wieńce i kwiaty.

... Z  te g o  
(kradzieży na cmentarzaca; L - 0 
nie stawiają żelaznych kraffi-J'** 
drewniane. D o  czasu? Mam 
że  minie okres złamanych k*** _  
wydzieranych na złom m***1 
krzyży.-

Irena L f l ^

Nowe mtradyclem?

Złamane kwiaty
Kwiaty towarzyszą nam stale, w 

chwilach radości i smutku. W  ostatnią 
drogę też odprowadzamy naszych bli­
skich i przyjaciół upiększając ją  
wieńcami, smutnymi chryzantemami...

Może to z powodu pewnej winy przed 
tymi, którzy odeszli, fakt, że  na 
mogiłkach, szczególnie tych, które się 
niedawno zjawiły, pełno bywa kwiatów 
i zieleni... D o czasu...

Szansa dla młodzieży

Z indeksem — w podróż 
dookoła świata
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Wkrótce przyjeżdża 
R»prerent»cy|ny Zespół 

Artystyczny Wojska 
Polskiego 

pośpieszmy! Już w najbliższą 
| jobotę—pierwszy występ w Wil- 

nie. Rozpocznie się on o godz.
15.00 w sali Pałacu Sportu sygna­
łem muzycznym z "My Fair Lady" 
Frcdcrica Loewego. Podobnie 

I będzie w niedzielę (26 listopada) o 
pdz. 12.00 Fragment kolejny te- 

I p  słynnego musicalu, uchodzące- 
[ go za jeden z największych su- 
I ticsów tego gatunku muzycznego, 

widzowie obejrzą w drugiej części 
I programu z udziałem baletu, so- 
I listów, chóru, kwintetu wokalno- 

instrumentalnego.
A ponadto najwspanialsze uiy- 

ttizdziełGeorge Gershwina, Jule 
Styne, ImreKalmana i innych. Na­
turalnie, reprezentow ani są 
najwięksi twórcy polscy — Tade­
usz Sygietyósld (muzyka) i Julian 

1 Tuwim (słowa) w "Żołnierzu 
Królowej Madagaskaru"; Stefan 
Kisielewski (muzyka) I Janusz 
Minkiewicz (słowa) w "Madame 
SaosGeoe".

I "'Manewry miłosne" — tak się 
°®ywa to wspaniałe widowisko, 
tafrt pokazane zostanie w Kownie 
« listopada i Wilnie 25 listopada,

I °®QdŁ 15.00126 listopada o godz.
|  Występy Reprezentacyjne-
I Artystycznego Wojska
I ookiego odbędą się w Pałacu 
1 Bilety można jeszcze 

r!S£ w księgarni "Przyjaźń" ( a l 
I w prywatnej pol-

larni przy uL Ostrobram- 
I “”łzw ̂  ZPL (ul. Pylimo

'Willi" w ystąpiła n a  
lublleutzu "Lechłtów" 

i "LcchW" obcho-

I Artystyczny "Willa"
\  W  wiązankę swoich

P * * *  Pieśni 1 
* * *  G r° dncm 

I b z Z L  Ig*uni P°d Lidą i
| ^ ^ v ^ ędZieby““rde' 

B»nefl» Ludmiły 
Surczenko

I '•Paniau P ^ 5wa do Wilna ta 
I ^ J T 8. jedna z najja- 
I  ̂ k ie ^ ® ^ 2̂  ‘ fifaiu ro-
I  ^ b i t L L ? 8p6 łP ra cu J%c a  z  
i reżyserami fll-
j Narw! ^ f^ rc z y n i niezapo- 
I *  "Dworcu dla dwoj-
I S a r a c h " .
I Ludmiły Gurczenko

‘  * * * *  Opery Wileń-

—
wileńskim’

I formowaliśmy, w
I _ 3  ^cdzicię, na scenie

TE L E W IZ JA

Pałacu Wspólnoty Związków Za­
wodowych, o godz. 16.00 wystąpi 
"Wileńszczyzna" z przedstawie­
niem "Wesele wileńskie", w nowej, 
pogłębionej artystycznie wersji, jak 
też bardziej zbliżonej do autenty­
cznych obrzędów weselnych na 
Wileńszczyźnie.

Koncert "Ąiuollukasa"
W  najbliższą sobotę w Pałacu 

Pracowników Sztuki wystąpi o 
godz. 19.00 chór chłopięco- 
młodzieżowy "Ąźuoliukas" pod 
kier. Vytautasa MiSkinisa. Zespół 
zaprezentuje utwory kompozy­
torów XVI-XX w. wn w tym lite­
wskich. Wst^j —  bezpłatny. Za­
proszenia można otrzymać w 
pokoju nr 2 tego pałacu.

Dziś "Fodn"
Balet ten stworzony specjalnie 

dla pary: Dze Liepa i Petras Skir- 
mantas zaprezentowany zostanie 
dziś na scenie Wileńskiego Teatru 
Opery i Baletu.

Fedra —  mitologiczna postać, 
która zapłonęła namiętną miłością 
do swego pasierba i usiłowała go 
uwieść. Odtrącona, zemściła się 
okrutnie, a sama popełniła samo­
bójstwo. Temat Fedry podejmo­
wali Sofokles, Eurypides, Seneka, 
Gluck. Znana jest wersja baletowa 
J. Cocteau i G. Aurica.

Wersję, którą ujrzymy na sce 
nie litewskiej, opracowali Cancelle- 
go i Terterian. Premiera odbyła się 
we wrześniu br. w Tokio.

Nagrody dla filmowców 
Iltew8klch 

W  Rydze zakończył się Festi­
wal Filmów Amatorskich Krajów 
Nadbałtyckich i Sankt Petersbur 
ga. Trzy nagrody przypadły v 
udziale przedstawicielom Litwy. Są 
to mieszkaniec Poniewieża Jonas 
Cergelis za film "Wideoobrazki1 
wilnianka Algirdć CbodkeviCiOtć 
— film eksperymentalny "Ta krew 
za ciebie" oraz Gintautas Berźinis 
(Szawle), który nakręcił film pt 
"Papież".

N A  Z D J Ę C IA C H : *  p op rze  
dnie j w izyty w  W iln ie  R eprezenta 
cy jnego A rtys tyczn ego  Zespołu  
W o jska Polsk iego; Ludm iła G ur­
czenko, z  ubiegłorocznej wizyty, 
p od czas  p ow itan ia  na D w orcu  
W ileńskim .

Fot Jarzy Karpowicz, 
Borys Judłlnakas

CZW ARTEK 23 LISTO PADA  

LTV
7.00 —  Dzień dobry. 0.05 —  DW. 

0.35 —  Wktomośd w jęz. franc. 10.05 —
8. "inspektor Siekiera”. 10.30— Jęz. ang. 
dla dzieci. 10.45 —  Film fab. "Nie wiem,
Idm Jestem*. 17.05 —  S. "Uliczny hałas*.
17.30 —  StyL 18.00 — Dziennik. 18.10 — 
Oest 18.30 —  Rząd postanowił 18.45 — 
Wiadomości (ros.). 19.00 —  Dla dzieci. 
19.25 —  Tetea/tel. 20.10 —  Nie ma tego 
złego, co by na dobre nie wyszło. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Sportowe studio.
21.15— Fiim fab. *Nie wiem, kim jestem*. 
22.05 —  Na jubileusz gimnazjum im. K. 
Ćiurlionisa. 22.50 —  Dzień Wojska Lite­
wskiego. 23.20 —  Dziennik wieczorny. 
23.40 —  Miłośnikom piNd nożnej.

L N K T V
7.00 —  Poranne kolo. 9.00 —  Teles 

hop. 9.05 —  8. *Bez domu jest źle". 17.00
—  Czas. 17.20— Wiadomości z Hollywo­
od. 17.50—  Program muzyczny. 18.10— 
Filmanim. 18.35— 8. "Bez domu jest iłe".
19.30 —  Fam dok. 20.00 —  Czas. 20.45
—  Teleshop. 21.00 —  Film fab. "Z 
korzyścią dla nich*. 22.35 —  Film fab. 
■Głim-Głłm" (USA). 23.05— Film fab. "Og­
nisko z  Zachodu”.

TELE-3
7.00 —  Dziennik CNN (w jęz. ang.).

00 —  Film anim. 8.30 —  S. "Santa Bar­
bara". 9.30 —  8. "Maria Celeste". 17.00—  
TeleteksŁ 17.30 —  8. *Buntownik-lir
18.30— 8. “Okavango*. 19.00— Audycja

przyrodzie. 19.15 — 100 proc. 19.30—
. "Santa Barbara". 20.30 —  Film anim.

21.00 —  Dziennik. 21.15 —  Ze sportu.
21.30 —  Film fab. "AnłoT (USA). 23.00— 
Dziennik. 23.15— Ze sportu. 23.25— 100 
proc. 23.40 —  Dzikie Południe.

BAŁTYC KA TV
24.00 —  7.00 —  Program CNN. 7.00 

S. "Manuela". 7.30 —  S. Tak świat się
kreci*. 8.30 —  18.15 —  DW. 18.15 —  
Wiadomości bałtyckie. 18.20 —  FBmy 
anim. 18.30 —  Formuła-1.19.30 —  NBA
20.00 —  Pika nożna. 21.00 —  8. Tak 
świat się kręd*. 21.50 —  Wiadomości 
bałtyckie. 22.00— S. "Manuela". 22.30—  
Fiim fab. "Spacery*. (Szwajcaria).

K O W IEŃ SK A  TV
7.00 —  Ekspres poranny-1. 7.15 —  

Dzień dzisiejszy biznesu. 8.30 —  8. "Ka­
meleony*. 9.00 —  Ekspres porarwiy-2.
9.30 —  8. "Czarownica". 10.30 —  18.00
—  DW. 18.00 —  Tełenotes. 18.30 —  8. 
■Czarownica". 19.30 —  Tełenotes 20.00

Dziennik. 20.20— Film anim. dla dzie­
c i  20.30 —  Wizja. 21.00 —  8. "Policje z 
Miami*. 22.00— 8. Kameleony*. 22.30— 
Tełenotes. 22.40 •>- Dzień dzisiejszy bi­
znesu. 22.56 —  Wieczorne monologi.
23.00 —  Flm fab. "Cierpliwa miłość* 
(U8A).

W ILE Ń SKA  TV
18.00 —  S. "Jeden do dzissifcki*.

18.30 —  Dziennik. Dziś w miasteczku.
18.50 —  Film fab. "Drobnostki życia".
19.25 —  Sportowy tydzień. 20.15 —  Flm 
fab. "Mistrz wałki na pięśd" (USA). 22.00
—  8. "Nocny upaT. 22.55 —  O energety­
ce. 23.10 —  Wiadomości. Dziś w miaste­
czku. 23.25— To wszystko rock and roi.

I  K AN A Ł
14.00 —  Wiadomości. 14.20 —  Kre­

skówka. 14.40 —  Legogo. 15.10 —  Tln- 
Tonik. 15.35 —  8. "Hełene i chłopcy".
18.30 —  Siedem dni sportu. 17.00 — 
Dziennik. 17.20— 8. Kobieta z  tropików".
18.05 —  Wy bory-95. Debaty. 18.35 — 
Loto "Milion". 19.00 —  Parlament z  Arba- 
tu. Audycja L 19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00— Czas. 20.50 —  Film fab. 22.45—  
Muzyka. 23.00 —  Dziennik. 23.10 —  Cd. 
programu muzycznego. 23.40— 8.Twki 
Peaks*. 0.30 —  Siedem dni sportu. 1.00 
— W świede jazzu.

T V  PO LO NIA
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Pro­

gram dnia. 10.15 —  "Polskie ABC" — 
program dla dzieci. 11.00 "Zofia 
Kucówna" — 40 lat na scenie. 11.50 — 
Satyryczny program. 12.00 —  "Raj" 
program redakcji katolickiej. 12.30 Hi­
storia". 13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Agrobiznes. 13.15— Program dnia. 13.20
 Kobieta I kobieta" — film fab. prod.
polskiej. 14.55 —  "Infostrada" — reportaż 
jarnjTM Chodzewłczw 15.25 — Rozmo­
wa dnia. 15.55 —  Powitanie, program 
dnia. 18.00— Panorama. 18.30 — Maga­
zyn katolicki. 17.00 —  Muzyczna Jedyn- 
lo. 17.30 —  Magazyn historyczny: "tata I 
stulecia". 18.00 —  Taleexprees. 18-15 — 
-Akcja specjalna" — serial dla młodych 
widzów. 18.40 —  - O d k / y ^ w k r * * ,  
folkloru" —  program dla dziew, l9.ou 
Królowa Bona* —  serial prod. poiswej.
20.00 —  "Auto-Moto-łOub" —  magazyn 
sportów motorowych. 20.15 — Dobrano­
cka. 20.30 — Wiadomości 21.00 — Stu­
dio Kontakt. 21.30 —  "Męski -
program Małgorzaty Domagalik. 22.00— 
Panorama. 22.30 — Czwartkowy Tesfr 
Satelitarny: "Stalin". 0.45 —  Program na 
piątek. 0.55 —  "Gwiazdy tamtych lar — 
film dok. 1.25 — Panorama.

TV P-l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja. 10.25 —  Domowe przedszkole.
10.50 — Gimnastyka buzi i jeżyka. 10.55
—  Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
"Prawnicy z Miasta Aniołów*— serial kry­
minalny prod. U8A 11.50 —  Muzyczna 
Jedynka. 12.00 — Gotowanie na ekranie
—  magazyn kulinarny. 12.20 —  To jest 
łatwe — oczko w prawo... oczko w lewo.
12.30 —  Taki jest świat. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
—  Magazyn Notowań. Czwartkowe spot­
kanie z przyrodą. 13.40— Klinika zdrowe­
go człowieka. 14.05 —  Między nami 
zwierzętami. 14.25 —  Strzał w dziesiątkę.
1.4.30 —  "Do źródeł Nilu" — film dok.
15.00 —  Zwierzęta świata. 15.35 — 
Brzuch. 15.50 — Program dnia. 18.00 — 
Potop popu— magazyn muzyczny. 18.30
—  "Domowe ZOO" —  serial prod. 
słowackiej. 17.00— Dła młodych widzów; 
Gawęda muzyczn aMiatrza — Marie The- 
rese Yan. 17.25 — Dla dzieci: Król 
zwierząt —  quiz przyrodniczy. 17.50 — 
Kalendarium XX wieku. 18.00 —  Teieex- 
press. 18.20 — Filmidło — magazyn fil­
mowy. 18.40 — Aut oman ia 19.05— T a ­
ta Major"— serial komediowy prod. USA
19.30 — Magazyn katolicki —  Między 
Buddą a Chrystusem. 20.00 —  Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Ekstradycja" —  serial sensacyjny prod. 
TVP. 22.10 —  Wieczór publicystyczny. 
23.15 —  Diariusz — magazyn rządowy.
23.25 — Pegaz — tygodnik kulturalny.
24.00 — Wiadomości gospodarcze. 0.15 
— "Potęga obrazu” — film dok. prod. nie­
mieckiej. 1.15 —  Hity Jedynki.

PIĄTEK, 24 LISTOPADA

LTV
7.00 —  Dzień dobry. 9.05 — 

W iadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 — S. In ­
spektor Siekiera”. 10.30 —  TV film fab. 
”Nie wiem, kim jestem* (4). 17.05 —  Go­
dzina szczerości. 17.50 —  Film anim.
18.00— Wiadomości. 18.10— 8. "Inspe­
ktor Siekiera". 18.35 — Program eduka­
cyjny z  ję z  ang. 18.50 — Wiadomości 
(ros.). 19.00 —  Program dla dzieci 19.30 
— 6 kontynentów. 20.00— Opinie. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Studio sportowe.
21.15— "Obcy wpływ" (3). 22.00— Aleja 
Laisvśs. 22.20—  Hotel muzyczny. 23.05
— Wiadomości wieczorne. 23.20 — 
Wieczór w Kowieńskim Teatrze Muzycz­
nym. 23.50 — Film fab. "Neonowy 
mężczyzna”.

L N K
7.00— Poranne koło. 9.05— 8. "Bez 

domu jest źle*. 17.00 —  Czas. 17.20 —  
Radzieckie kroniki. 18.10 —  Film anim. 
18.35 —  8. "Bez domu jest źie”. 19.30 — 
Przegląd kryminalnych wydarzeń "Czar­
ny piątek". 20.00 —  Czas 20.45 —  TV 
shop. Anonse. 21.00 —  Telegra Tak. 
Nie”. 21.55 — Program muz 'Wszystko".
22.20 —  Program humorystyczny. "8how 
radiowe*. 22.45 —  FHm fab. ”Miecz Busł- 
do” (Japonia— W. Brytania).

TELE-3
7.30 —  Wiadomości CNN (ang.).

8.00— FBm anim. 8.30 —  8. "Santa Bar- 
bara*. 9.30— 8. 'Maria Celeste*. 17.00— 
TeleteksŁ 17.30 —  8. -Buntownik 3"
18.30 — KLL "Żalgiris* —  *Silulś*. Pod­
czas przerwy —  100 proc. 20.00 —  S. 
-Santa Barbwa*. 21.00 —  Wiadomości.
21.15 —  Nowości sportowe. 21.30 —  8. 
■Kobra". 22.30 —  Muzyka. 23.00 —  
Wiadomości 23.15 — Wiadomości spor­
towe. 23.25— 100 proc. 23.40— Muzyka.

BAŁTYCKA TV
7.00— 8. "Manuela*. 7.30— 8. Tak 

świat się kręci”. 18.15 —  Nowości 
bałtyckie. 18.20 — Filmy anim. 18 30““  
Koszykówka "Żalgiris* (Kowno) — "AMe- 
tas* (Kowno). 20.00— Świat gfcjpoŁ 20.30
—  8. "Manuela". 21.00— 8. Tak świat się 
kręcT. 21.50 — Nowości baiycłde. 22.00 
_  8. -Manuela*. 22.30 —  Film fab. 
Wrażliwość i rozum" (W. Brytania).

KOWIEŃSKA TV
7.00 —  10.30 — Program poranny:

7.00 —  Ekspres poranny-1. 7.15 —  Pro­
gram Informacyjny. 'Przedsiębiorczo*; 
dzisiaj*. 7.30 —  8. "Ckrteczka Fletcher*.
8.30— 8. Kameleony". 18.00 — 23.00—
Program wieczorny: 18.00 —  Tełenotes.
18.30 — S. "Czarownica". 19.30 — Tełe- 
notes. 20.00 —  Wiadomości. 20.20 — 
Film anim. dla dzieci. 20.30 ~
dla dzieci. 21.00 -  S. *Ck*ecrfca Flet­
cher*. 22.00 — 8. "Kameleony”. 22.30 
Tełenotes. 22.40 -  Program ^  
"Przedsiębiorczość dzłsiaT.2255 — Mô
nologi wieczorne. 23.00 — 24.00 — Noc­
ny program: 23.00 —  W świede muzyki.
23.30— Playboy.

W ILEŃSKA TV
8.05 — Wiadomości z Wilna. 8.20 — 

90x60x90. 8.40 — Kanał muzycmy. 8.M
 Serial humor. "Mister Bin”. 9.25 8.
■Jeden do dziesięciu”. 10.15— Pstroldro- 
gowy. 10.30 — Sport tygodnia. 1 1 ^  — 
Film fab. 'Nocny upał*.
00x80x90. 13.20 —  FHm dla dzieci AJia- 
dyn i czarodziejska lampa”. 13.45— Ap­
teka. 18.00 — 8. "Jeden do dziesłędu”.
18.30— Wiadomości Dziś w miasteczku. 
18.55 —  S. "Drobnostki żyda". 19-30 
Super boks. "Mohamed AU — cei* histo­
ria- M). 20.30 — Film fab. “Dżentelmen 
(Indie). 22.55 — Nowośd poatmuzyki.
S .10-W ladom ośd  "Dziś w miastecz­
ku". 23.2S — Muzyki nie zatrzymasz.

IK AN A Ł
14.00 — Dziennik. 14.20 —  Film 

anim. 14.45 — Nowe realia. 15.15 — Flm 
bajka dla dzieci 18.30 — Siedem dni w 
aporcie. 17.00 — Dziennik. 17.20 — 8. 
"Kobieta z tropików. 18.05— Wybory-95.
Debety. 18.35 — Dzikie pole. 18.55 — 
Pole cudów. 19.45 — Dobranoc, dzieci
20.00 —  Czas. 20.45 — 8. "Przygody 
królewskiego Strzelca Shsrps". 21.35 —  
Najlepsze kreskówki rosyjskie. 22.00 — 
Pogląd. 22.40 — Trasa. 23.00 — Dzien­
nik. 23.10 — FHm Teofania, rysująca 
śmierć*. 0.50 —  Siedem dni w sporcie.
1.20 — Usta przebojów. 1.50 — śpiewa 

. L  Leszczenko.

TV  POLONIA
10.00 — Wladomośd 10.10 — Pro­

gram dnia. 10.15 — "Akcja specjalna* — 
serial dla młodych widzów. 10.40 — "Au­
to- Moto-Klub* — magazyn sportów moto­
rowych. 10.55— Królowa Bona*— serial 
prod. polskiej. 11.45 — Biografie: "Ol­
brzym"— film dok. 13.00— Wiadomości
13.10— Agrobiznes — rolniczy program 
informacyjny. 13.15— "Przegląd publicy­
styczny”. 14.15 —  Magazyn katolicki 
14.40— Studio kontakt 15.15— Diariusz 

- —  magazyn rządowy. 15.25— Rozmowa 
dnia. 15.55 —  Powitanie, program dnia.
18.00 — Panorama. 18.30 — Flm dok.
17.00— Krzyżówka szczęścia*— teletur­
niej. 17 JO — "Gdyby nie to— to oo?” — 
reportaż 18.00 — Teleexpress. 18.15 — 
"Od przedszkola do Opola* — program 
dła dzieci 19.10 —  Trzy misie*: leśny 
strumyk* — serial animowany dla dzied 
19.35— “Spóka rodzinna*— serial prod. 
polskiej. 20.00 — "Hity satelity. 20.20 — 
Dobranocka. 20.30— Wiadomości 21.00 

' —  Witaj, Polsko* — program rozrywrfeo- 
wy. 21.25 —  Kultura duchowa narodu — 
‘Jacek* —  film dok. 22.00 — Panorama.
22.30 — W  obronie własnej" — serial 
prod. polskiej. 0.15 —  Program na 
sobotę. 0.20 —  Pater — magazyn muzy­
czny. 0.50— Kino nocą: "Dekalog, cztery”
— film fab. prod. polskiej. 1.45 — Pano­
rama. 2.15 — *Z archiwum rozrywrfd* — 
fragmenty koncertów Sopot Festiwali.

T V P-l
10.00 —  Wiadomości 10.10 — Ma­

ma i ja. 10.25 — Domowe przedszkole— 
przedszkolny koncert życzeń. 11.00 — 
*Stw Trek — następne pokolenie* — se­
rial prod. USA 11.50— Muzyczna Jedyn­
ka. 12.00 — Od niemowlaka do przed­
szkolaka. 12.15 —  Zrób to tak, jak my — 
Płaszcz, kurtka, torba. 12.30 — U siebie.
13.00 — Wiadomości 13.10 —  Agrobi­
znes — rolniczy magazyn informacyjny.
13.15— Magazyn Notowań. 13.45— Ce­
na młodośd. 14.00— Szkoła niejedno ma 
imię — Ekologia, moralność XXI wieku
14.05 — Jeśli nie Oxford, to co? —  Wor- 
macje 14-10— Jeśli nie Oxford, to co? — 
teleturniej. 14.30 — Asertywność — 
Kłopoty z asertywnością wobec 
nsjbfiżuych. 14.55 — 300 sekund doku­
mentu. 15.00 —  Firma —  Ola I Pawst
15.15 — Wo ty jesteś? Jacy jsstsśmy?
15.30 —  Sadobranie. 15.35 —  Cena 
młodośd — Grosz do grosza. 15.50 — 
Program dnia. 18.00— Muzyczna Jedyn­
ka. 18.30 —  "Moda na sukces* — ssrisl 
prod. USA 17.00 — Fronda 17.25— Dta 
dzied: Ciuchcia. 17.50 —  Kalendarium 
XX wieku. 18.00 — Tełeexprsss 18-20— 
Tata. a Marcin powiedział. 1&30 — Go­
niec — tygodnik kulturalny. 18.45— Test
— magazyn konsumenta. 19.05 Rand­
ka w ciemno — zabawa guizowa. 19.50
— Program satyryczny. 20.00— Wieczo­
rynka. 20.30 —  Wiadomośd. 21.10 — 
-Tom Jones"-filmfab. prod. ang.23.15
—  Puls dnia. 23.30 — WC Kwadrans.
23.50 — MdM, czyli Mann do Materny. 
Materna do Manna 0.15 — Wladomośd. 
0.35 — Pr. rozrywkowy. 1.00 — Wymiar 
sprawiedliwości" -  film fab. prod. USA
2.25 — Goniec — tygodnik kulturalny.



• K U R I E R  W I L E Ń S K I *

I Rozpoczęła się prenumerata 
na pierwsze półrocze 

1996 roku. 
i Trwa ona do 12 grudnia br.

I 0 0  W IELU
I POKOLEŃ — '̂ KUfflśH! WLEflSKI

| W KAŻDYM POLSKIM  D OM U 
NA W ILEŃSZCZYŹNIE

{ Koszty prenumeraty dla Czytelników ‘K.W.* na Litwie
i  b ez dostarczania na 1 m l**. na 3 miaa. na 6 mlaa.
!  (wszkołach iw
;  kałfgam i 8.K.) 9 Lt 27 Lt 54 U

.(  Ogłoszenia j. 23 listopada 1995 r. atr

z  dostarczaniem 
przez p ocztf 
w redakcji

11,59 Lt 34,65 U  69,30 U

7 Lt 21 U  42 Lt

PRENUMERATĘ Z DOSTARCZANIEM MOŻNA 
ZAŁATWIĆ NA KAŻDEJ POCZCIE.

CENA PRENUMERATY 'K.W.* NIE WZROSŁA: 
POZOSTAŁA BEZ ZMIANYI

Nasz indeks —  67218

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"
można dać również w  śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do ‘Kuriera Wileńskiego1 niekonie­

cznie jest Jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego dzien­
nika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są pod adre­
sem: Vilnius, "V| kapitaline statyba1, Gedimino pr. 37, gabinet nr. 9, 
drugie piętro.

Te! 61-6644.

EKRANY
SKALVUA — I sala — 23-26JCI 

—"Spacer w obłokach" (USA)—012,
14.16.18.10.20.10. II sala—23-26JCI
— "Witaj, maleńka" (USA) — o  11,'
1230.14.40.1630.18.20.20.10. 

UE TU YA —  "Słołąca na za­
mówienie" (USA) — o 12,14,16,18, 
20.

YILNIUS — "Odważne serce” 
(USA)—o 12,15.20; 21,22,25,26JCI
—  o 12,1520,18.45; 73JQ —  "Sola- 
rie" —018.45; 24 .XI — "Zwierciadło" 
—018.45.

HELIOS — I sals — "Koniak" 
(USA)—o 10.50,1220,13.50,1520, 
16.50,18.20,20. II sala—"Skok imiT 
(USA) — o 11, 12.40, 1430, 1630, 
1830, 20.20; 25JCI — o 11, 12.40, 
1430,1630,2020; 76X1 —  o  12.40, 
1430,1630,1830,2020; 22,25J a — 
"Weil street" (USA) — o 18.10; 26X1
— "King Kong żyje" (USA) o 10.40.

YIDEOSALON — "Kolory dała" 
(USA).—o 1020; "Śmiertelna bitwa"

—  (USA, W. Brytania) o  12.10,1630; 
"Wodny świat" (U S A ) o 14.10; "Na ce­
lownika" (U S A )— o  1220,18.00.

PERG AlJt— "C rin riek ibahra- 
ra Kapucynów" (Rosja) —  o  12,16. 
20; "Żandarm s if  żenT (Francja) o  14, 
18.

AU ŚRA —  23-24.XI —  "Dzika 
orchidea” (U S A ) —  o  1030,14.10, 
1730,19.40; 25, 2 6X 1  —  o  10.30, 
14.10, 18.40. 23-24JCI —  "T a je ­
m n ic a  ś m ie r c i  f o t o m o d e lk i "  
(U S A ) —  o  12.20,16; 2 5 ,26.X I —  
o  12.20; 25,26JCI— "W róg" (Ind ie, 
2 s.) o  16.

VIDEOSALA "Oso" —  "Dworzec 
Białoruś Id” —  o  1730; "Jesień" —  o 
1930; 24JCI —  "Wielka llotfa" —  o  
1730; "French cancan" —  o  1930; 
25 X I  —  "Wybrzeże mgieł" —  o  1730; 
"B icz Boży" —  o  1930; 26 .X I —  
"Nędznicy"— o 18; "Wstrętni, brodnL 
fil" o  16.

DRAUGYSTŻ —  "Herszt malU" 
(U S A ) —  o  15,16.40; "Ptaki" (Indie)
—  018.20.

KUPIĘ
dokumenty na 
zwrot działki 

gruntowe) w Wilnie. 
Yllnlua, teł. 63-35-20.

■ „e flU N Ć  PATOUO,.,,.

Sklep Jubilerskl-łofnbard
KUPUJE I SPRZEDAJE
wyroby Jubilerskie, ikuptąje 

brylanty, słoto, platynę, pallad, 
srebro techniczne. Rozliczamy się 
odraza!

Zwracać s ię  Naugarduko 30, 
Vilnius, teL 26-15-56.

(Zam. 1494)

METODĄ DOWŹENKI 
toczymy od alkoholizmu, nałogu po­

lonia, otyfoścL
TaL 22-07-41. \

(Zam. 13-V)

Proponujemy 
PODRÓŻE KOMERCYJNE 

do Warszawy, Moekwy, na Ukrainę, 
Białoruś. Załatwiamy takie dokumenty 
podróży dla grup i indywidualnie. Po­
trzebno eą autobusy (licencja 001067). 

VHnkie. teL 44-18-68.
(Zam. 1436)

SPRZEDAM 
3-poko)owe mieszkania z telefonem 

na 3 p. przy uL Keśtong. Cena 26.500. 
TaL 61-40-14.

(Zam. 1527)

SPRZEDAJE 8IE SILNIK 
za ekrzynką biegów (z dokumenta­

mi) z  eemochodu "Opel Kadot-13" oraz 
inneczfścL 

TeL 41-78-80 od godz. 18.
(Zam 263-0)

MŻYMEUKONSTRUKTOn 
z 2S-letnim stażem, kierowca kate­

gorii B, poeiadejęcy samochód WAZ, 
mechanik samochodowy, atolarz I 
cieśla, zna|ęcy a lf na komputerach 
poezukuje stałej pracy na Lftwte bądź

Kochanemu Mężowi,
Tatusiowi i Dziadkowi

Ludomirowi 
Sobańskiemu

$ z okazji 80-lecia urodzin najszczersze > 
życzenia: zdrowia, wszelkich łask Bożych, 

i pogody ducha, życzliwości ludzkiej mmi*-

•kladaj* z caltgo Mrea: 
tona I córld z  rodzinami.

>5" a  X  ffi u  A

Międzynarodowa Agencja Reklamowa

Fakty, argumenty, Informacja, raUama 

Stowarzyszenie gazet 

bezpłatnych ogłoszeń yDV4JN ION m.

SZYBKO ZAMIESZCZAMY REKLAMĘ 
NIE TYLKO NA LITWIE IW  KRAJACH BAŁTYCKICH, 

LECZ TAKŻE WWNP.

Zwracać się telefonicznie:
Vllnlus teL: (0-122) 45-22-26, 

tele/fax 45-20-50,63-44-08. Fax 63-83-77.
H —l k h

SPRZEDAM SAMOCHÓO 
ZAZ 966-M.
Te). 4S-82-77.

(Zam. 262-0)

CHCESZ DUŻO ZAROBIĆ, 
zatelefonuj 44-60-62.

(Zam. 270-D)

WESELNI MUZYKANCI 
TeL 77-38-39.

(Zam. 264-D)

SPRZEDAJĘ 
używane meble.
Tai. 42-64-03.

W izytóW ki, p a p ie ry  firm o w e  
Lam inow an ie  (nawet plakaty) 
Lam inow an e  w y ro b y

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriij pr. 16 
Vllnius
Tel. 23-64-39,23 09 62 (naprzeciw kina "Vingia',  Mylida

SPRZEDAM 
motelowy garaż w N. Wilejce. 
Tel. 67-27-60.

(Zam. 266-0)

KOBIETA POSZUKUJE 
dodatkowej pracy.
Tel. 44-80-62.

(Zam. 267-0)

WYDAM 2-POKOJOWE MIESZKANIE 
umeblowane, z telefonem w dziel* 

cy "Seśkłnś".
TaL 46-63-70,63-96-12.

(Zam. 26^0)

SPRZEDAM 
2-pokoJowe mieszkania przy ul Sto- 

rynoe. Cena 10.000.
TeL 61-39-69.

KALENDARIUM
*  Czwartek (23.XI) jest 327 dniem

1995 r. D o  końca roku 38 dni
* Znak Zodiaku —  Strzelec.
* Imieniny: Adeli, Felicyta, Kle­

mensa, Orestesa.
* Wscbdd Słodca —  8.03, acMd 

— 16.06. Długość dnia 8 godz. 03 min-

Podzielamy ból drogie] nasze] Kole­
żanki Aliny ROUBO z powodu imleri uko­
chanego Męża. Składamy kondolencje 
Rodzinie.

Grono pedagogiczne I peraoneł techniczny 
RzeazańakleJ Szkoły Podstaw ow ej 

w rejonie wileńskim

Wyrazy głębokiego współczucia 
Pani Marli BOBOK z powodu utraty 
Męża

składa Rada Fundacji Kultury Polskie] 
na Litwie hn. J ó ze fa  Montwtta

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 23 listopsd* 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
opadów. W iatr południowo-zachods^
umiarkowany. Temperatura 2-4 sto* 
pnie mrozu.

W  ciągu następnych dwóch fł® 
krótkotrwałe opady. Temperatura *  
nocy 0-5 stopni mrozu, w  dzień O-o 
stopni ciepła.
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